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Bocznica odzyskania 
Lwowa.

Lwów, 22. listopada.
Dzisiejszy dzień jest dla Lwowa 

rocznicą, od której poczuciem slu- 
stnej dumy i rozweseleniem każde­
go tętna rozgorzeć powinny serca 
jego wiernych obywateli.

Korzystając z zamętu, jaki po­
w stał na gruzach nagle zdru;gota- 
i ej monarchji austro - węgierskiej, 
usiłowano Polsce kryjomym zama­
chem w ciągu jednej nocy zrabo­
wać gród ten od wieków duszą i 
sercem z nia zrośnięty, dzieło pol­
skiej pracy twórczej, naczynie pol­
skiego ducha, pochodnię polskiej 
kultury.

Nie była komu spieszyć z po­
mocą napadniętej placówce, ale z 
samego Lwowa w yszedł opór, wy­
szła odsiecz. Najcudniejszą kartę 
dziejów ojczy.-tych stworzyła ta o- 
broaa Lwowa w r. J918/I9; to nie­
zrozumiałe niemal, wszelk m pe­
wnikom slrategji kłam zadające, 
bohaterstwo, które z pomocą garst­
ki wyrostków, naprędce byle czem 
uibro.onych, pokonało i wypędziło 
chmary nieprzyjaciela, przygotowa­
nego chytrze prze: Austrję, we 
wszystkie techniczne środki zaopa­
trzonego od niej sowicie.

Przeszedł Lwów przez istne pie­
kło nieopisanych udręczeń w ciągu  
owy^h trzech tygodni, kiedy dzi­
kość i srcgość najeźdźcy usiłowała  
władzę swą utwierdzić w murach 
tego miasta terrorem, jakiemu ró­
wnego nie było chyba na świecie

Dzi-.n 22 listopada przy iós> 
miastu wyzwolenie, przynajmniej 
od opresji wewnątrz murów, krwią 
zbryzganych na całej swej prze 
strzen*. Uczuciu ulgi towarzyszyć 
przeświadtzenie cbowiązku spełnio­
nego wobec Ojczyzny. Radosnn 
świadum ość, powrotu na jej łono.

Dzisiaj z odległości lat sześciu 
pogląda ąc ra dzieje dnia owego, 
który słońcem  rozjaśniony gorzał 
jakby oko sprawiedliwości które 
spoczęło na nim i oblało go swym  
blaskiem, —  niepodobna oprzeć się 
refleksjom, nachodzącym mimowoli 
utnysł. Pozostaliśmy panami w tej 
prastarej pieleszy polskiej i na ca­
łej tej połaci przyległej ziemi, 
którą Lwów dzierży pod sw ą strażą. 
Zawdzięczamy to nietyle fizycznym 
wysiłkom —  chociaż daliśmy aż 
nazbyt przekonywające dowody, iż 
urn emy zdobyć się ra nie. Zatwier­
dził; nasze panowanie przedew- 
szystkiem wyższość ducha polskie­
go i płynące z niej moc bohater­
stwa, ofiarności, wstrętu do gwałtu. 
<My polskie utrzymały się  przy 
władzy mimo tego, iż ich szpony 
tbronie ojcowizny oddane wiernie 
[ niezmordowanie, nigdy nie lub,.-

B o z w ip ie  komisji „czterech
MIN. THUGUTT OBEJMIE JEJ AGENDY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

t i

Warszawa, 22. listopada. (Z). 
Prace nad kwestiami mniejszościo- 
wcmi i stosunków na kresach wscho 
dnieli, które końfeptrow ały się do­
tychczas w tzw. komisji „czterech14 

obecnie prowadzone będą w od­
mienny sposób. Komisja czterech zo

stanie zlikwidowana. Sprawy skon­
centrowane będą w rękach min. Thu 
gutta, który dobierze sobie rzeczo­
znawców. Rozpoczęcia prac spodzie 
wać się należy nie wcześniej jak za 
jakichś dni dziesięć.

v aty się w szarpaniu żywego ciała 
n eprzyja iół dla samego sz rrpcnia 
nigdy nie skalały się polewerr?

i w i niewinnej, lubowaniem się w 
z dawaniu męczą ni.

Nieprzyjaciel, który wówczas 
chciał Polskę pozbawić jedną z naj­
cenniejszych pereł w jej koronie, 
jaką Lwów jest, pokonany na polu 
bitwy, poddany pod władzę Pol­
ski w ciągu owych lat sześciu, 
dołożył zabiegów , by podkopać 
i zniszczyć znienawidzone przezeń 
Państwo. Ale już w ów dzień 22 
listopada uchodzić mu dał « bram 
Lwowa, tak w e wszystkich poczy­
naniach przewrotności i nienawiści 
spotkała go klęska. Zbankrutowało 
i e ruszewiczostwo; własny lud, 
jak od krwawych koszmarów, od­
wraca się dziś od czarnych apo­
stołów wichrzycielstwa, popycha­
jących go ze zbr d*ii w zbrodnie.

Tych sześć lat powinnoby wre­
szcie przekonać odłam spo eczen- 
s'wa ruskiego, pr es ąknięty „idea- 
mi“ z list pada 1918, że podstę­
pem i gwałtem, że zaślepieniem  
i dzikością nie dcchodzi się do 
cela. Zmarnowali owych sześć lat 
na sianiu bmzy ibu  za znis:c yła 
ich łany. Może wreszcie uprzyto- 
m ieją i zrozumieią, że nie wicher, 
jeno posilne ziarno pracy ku tu- 
talnej siać potrzeba, aby zbierać 
plony siły i wolności.

■ o-----

nauczycielstwo dla Kresów 
Wschodnich.

Lwów, 22. listopada.
Nauczycielstw o dla Kresów Wschod­

nich. N auczyciele i kandydaci stanu 
nauczycielskiego, k tó rzy  pragną uzy­
skać posadę w jednej ze  szkól po­
w szechnych povv:atu kow alskiego (na 
W ołyniu) zechcą się zgłosić dnia 25 li­
stopada fcr. (w torek) w  czasie od g. 4. 
do C popołudniu w kancelarji gim na­
zjum X. ini H. S ienkiew icza przy  ul. 
W atow ej 1. 4. we L we-wie. P rzynieść 
należy najw ażniejsze dokum enty osobi­
ste (m etrykę chrztu j św iadectw a szkol 
ne, oraz ew ent. dow ody służby nauczy­
cielskiej). Ze w zględu na w ybitną w a­
żność pracy' nauczycielskiej na W oły­
niu reflektuie s 'ę  tylko na jednostki 
energiczne i .ideowe ow iane p ra w d 'i-  
wym durhcin obyw atelskim . W ym aga­
ne są  kwiihfikncic pełne, a orzfm aj- 
mnłej złożony eez-iniin. dojrzałości w 
sem inarium n.iuczyc el-Jkicm lub w giiu- 
nazkn;’..

PREZESI NAJW. TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO, 

Warszawa, 22 listopada. (Teł. 
G. L.) P. Jan Kopczj ński i dr. Ro­
man Moraczewski, mianowani zo­
stali Prezesami Najwyższego Try­
bunału administracyjnego.

 o------
NOMINACJE W ARMJI. 

Warszawa, 22 listopada. (Tel. 
G. L ) Prace nad ukc ńczeni m listy 
oficerów, których obe mie awans 
listopadowy, dobiegają końca. D .. 
awansu przedstawieni będą prze­
w ażne oficerowie z w ooru, a na­
stępnie dupie o ze starszeństwa.

 o------
ZAPOWIEDŹ ROKOWAŃ POL­

SKO-CZESKICH. 
Warszawa, 21 listopada. (Tel. G. 

L.) Poseł czechłosowacki i minister 
peln. p. Flieder po powrocie z P ra ­
gi został przyjęty przez Mim. spraw 
zagr. Skrzyńskiego, poczem odbył 
dłutższą konferencję z desygnow a­
nym do Pragi postem Lasockim. —• 
Poseł Flieder upełnomocniony zo­
sta ł przez swój rząd do rozpatrze­
nia całokształtu rokowań z Polska, 
wobec czego z początkiem przysz­
łego tygodnia rozpoczną się w  W ar 
sza wie wstępne rokowania w spra­
wie zaw artych umów trak ta tow ych  
i likwidacyjnych (w spraw ie Ślliąska 
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy).

BANK WOJSKOWY, 
fTelefonem od naszego korcsnondsntaJ 

W arszawa, 22. Iistop. (Z). W czo­
raj przedpofudn. Prezydent Rzpltej 
przyjął na dłuższem posłuchaniu 
gen. Krzemińskiego i Góreckiego w  
s prawie utworzenia Banku Wojsko­
wego.

DESZCZ RFKURSÓW GDAŃ­
SKICH,

Gdańsk, 21 listopada (Tel. G.L.), 
W związku z decyziami wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, wydane- 
ml w ostatnich czasach w spra. 
wach prlsko-gdańskich, Gdańsk 
założył w dn u 20 bm. rekursy do 
Ligi Narodów. W olne miaBto 
Gdańsk odwołuje się w 6 spra-, 
wach. 2 mianowicie: 1) w sprawie 
rozciągnięcia ustawy o cłach wy­
wozowych pclskich na obszar 
Gdańska, 2) w sprawie określenia 
terenu portowego dla działalności 
policji państwowej, 3) w sprawie 
konferencji pocztowej w Sztokhol­
mie, 4) w  sprawie budowy promu 
n i Holmie, 5) w sprawie przydzia­
łu obywateli gdańs ich do konsu­
latów polskich, 6) w sprawie po­
działu taboru W isły. Polska zało­
żyła 4 rekursy, 1) w sprawie raty­
fikacji umowy polsko-gdańskiej, 
2) w sprawie Towarzystwa ubez­
pieczeń „Danzig", 3) w sprawie 
konferencji pocztowij w Sztokhol­
mie, 4) w  sprawie podziału taboru 
W isły, Ni które ze wspomnianych 
spraw mają być jeszcze nrzedmio- 
em rokowań miadzy Polską a 

Gdańskiem, przy udziaie przedsta­
wiciela L!gi N.-rodów Kolbana.

7  KOMISJI SEJMU.
Warszawa, 21. listopada. (Tel G 

L.). Sejmowa komisja budżetowa pr 
wysłuchaniu referatu p. Zdzicchow- 
skiego przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt dodatkowy u- 
stawy skarbowej na r. 1921, następ­
nie przyjęła w  drugiem i trzceiein 
czytam;u dodatkowy budżet min. re­
form rolnych, zgodnie z pizedłoze- 
r.iem rządowetn, a wreszcie w szyst­
kie budżety dodatkowe na r. 1924 z 
pewneini zmianami. W  związku z 
Wynikiem głosowania p. Śmiarowski 
i p, Bittner złożyli swe referaty.

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
L.). Na posiedzeniu sejmowej komi­
sji budżetowej (budżet min. robót 
publ.) na wniosek p. Gruszki zwięk­
szono sumę przeznaczona na budo­
wle o 100.990 zł., z przeznaczeniem 
tej sumy na zabezpieczenie kościoła 
św. Anny w  Jaiosław iu 

 o-----

ZMIANA ADRESU.
i i  przenieśliśmy nasze Biura z ul. Leona SapiehrNiniejszem zawiadamiamy,

I. 57, do realne ści w  asnej
przy ul. Króla Leszczyńskiego I. 41.

gdzie znajdują się również nas-e pracownie i składy.
Zaznaczamy przyte r, i e  rozszerzyliśmy znacznie nasze warsztaty, w  któryer. 

wykonujemy wszelkie roboty mastynowe, w szczególności zaś wchodzące w zakres' 
robót wodociągowych, centralnego ogrzewania, motorów wiatrowych, pomp wszelkich 
typów, e c. etc.

Wszelkie z omówienia wykonujemy odwrotnie.
Na żądanie wysyłamy własnego inżyniera do zaprojektowania ureądzeA w odo-

cugowych i innych, w zakr s wyżej wymieniony wchodzących.
> , . f o n  Biura i pracowni Nr. 196. Z » U l» d  b o d o w y  w o d tw ią g d w  1 p . m p
Ih ■ c-n prywatr:. m ie .-lan ia  dyrektora A BW . f O W I

iir il N r .  t t m .  Społza z ogr. odpow.Lwów, ni. Króla I.esiezyńskiegO 1. 41.
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DŁUGOTERMINOW Y KREDYT 
DLA ROLNICTWA. 

!*farszawa, 22 listopada. (Tel. 
|G. L.) Dnia 26 b. m .— jak donosi 
.„Echo Warszawskie** —  odbędzie 
•się w E elw ed .rze konferencja w 
spraw ie długote m nowego kredytu 
idla rolnictw a, z udziałem  przed­
staw ic ie li Sejmu, Senatu, Rządu, 
^banków państw ow ych i organizacji 
(rolniczych.

 o ——
REYMONT W PARYŻU. 

W arszaw ^, 21 listopada. (Tel. G. 
(L.). W ładysław  Reymont przybył 
do P aryża, powitany przez p rzed ­
stawicieli Zw. Korespondentów pol­
skich w  Paryżu, oraz innych insty­
tucji polskich. Po kilkudniowym 
Pobycie w  stolicy Francji i poddaniu 
s ę  badaniom lekarskim , Reymont 
w yjeżdża do południowej Francji, 
gdzie pozostanie przez zimę.

Ze s p r a w  ruskich.
NOWY BISKUP^SUFRAGAN. — M OBU IZACJA) PRYWATNYCH 

SZKÓL RUSKICH. -  SEPARATYZM KUPCÓW RUSKICH.

WYROK W  SPRAWIE ORGANI­
ZACJI SZPIEGOWSKIEJ.

Warszawa, 22 listopada. (Te!. 
,G. L.) W sprawie organizacji szpie­
gowskiej zapadł wczoraj wyrok 

lskazującv Moszka FinkeMeina na 
j 10 lat, Abrahama Lieberminna na 
6 1 t, józefa Singera na 4, Mo że- 
sza Sternberga na 2, Jakóba W eis­
sa i Jakóba Stegelmanna na 1 rok 
Ciężkiego więzienia.

- — o— —
DEGRADACJA KOMENDANTA 

WIĘZIENIA.
W arszaw a, 21 listopada. (Tel. G. 

L.). W czoraj r-ozjpr tryw at sąd woj­
skow y spraw ę byłego komendanta 
wiezienia wojskowego pułk. Biela- 
.kowskiego. Bi-eiakowski skalany  
.został za faworyzow anie więźniów 
'Bagińskiego i W ieczorkiew icza i 
(złożenie fałszyw ych zeznań na trzy  
miesiące więzienia wojskowego, o- 
raz  deg-dtitdację i całkow itą dymisję. 
Bielakowski wniósł prośbę o pono­
wne rozpatrzenie spraw y.

 o-----
NIEUDAŁY NAPAD NA WOŁYNIU.
(Telefonem  od naszego koresp  m denta).

Warszawa, 22. listopada. (Z). W 
nocy z 18 na 19 bm. dokonano zbroj­
nego napadu na folwark Kołbutowo 
lia Wołyniu. Miejscowy posterunek 
policji stawił silny opór i zmusi* na­
pastników do rychłej ucieczki. Przed 
sięwzięty niezwłocznie pościg do­
prowadził do ujęcia czterech bandy­
tów uczestników tego napadu.

Lwów, 22. listopada.
(W.) Kuria rzym ska zam ianowa­

ła ks. dra Józefa Bociana biskupem- 
sidraganem djecczii lwowskiej. 0 -  
bejnrie on faktycznie pełną wtadizę 
nad djecezią, gdyż meiropohta Sze­
ptycki z powodu podeszłego wieku 
i ciężkich przejść życiowych 'usuwa 
się w zacisze. Nowy biskup-siutra- 
gan liczy lat 43 a  20 kapłaństw a, 
oddawał się on pracom  naukow ym  
— teologicznym, a ostatnio spra­
wował obowiązki rektora sem inar­
ium duchownego. W  . r . ' 1914 pod­
czas wygnania w yśw ięcił go m e­
tropolita Szeptycki potajemnie w 
Kitiowie na biskupa łuckiego, lecz 
na objęcie tej diecezji mile otrzymał 
aprobaty. ani ówczesnego rządu 
austriackiego, ani następnie pol­
skiego. Polityką n;e zajmował się 
nigdy, a znany jest tak/że i w  ko­
łach polskich ze swojego taktu i w y­
rozumiałości.

Spodziewane jest takżie^(prze­
niesienie w  stan  spoczynku kano­
ników Bileokiego i Baczyńskiego 
ze względu n a  ich poważny wiek.

Celem p rz e ci w d a r ta  nia za rzą ­
dzeniom władz szkolnych co do u- 
dzM ania nauki w  szkołach publi­
cznych z ięzykjem wykładowym  
ruskim, planuje Ukraińskie Tow a­

rzystw o Pedagogiczne m asow e za­
kładanie szkół pryw atnych ludo­
wych i fachowych. W  celu u trzy ­
m ania' ich utworzono we Lwowie 
specjalną kooperatyw ę „Riidna 
Szkoła** a na prowincji zakłada się 
szereg „Kółek**, opartych na s t a ­
tucie U. T. P . Zeszłego tygodnia 
odbyło sie w e Lwowie walne zgro­
madzenie tow arzystw a tego przy 
dość znacznym udziale członków z 
prowincji 1 posłów  sejmowych C ze ' 
Rawskiego, Chruckiego i Kozickie­
go, na  k tórem  uchwalono plan or­
ganizacyjny na r. 1924/25.

W e Lwowie załotżoro separaty­
styczną arganizaoję p. t.: „Sojuz u- 
kratińskych kiipciw**, której celem 
jest zorganizowanie kupców rusk i®  
w  stanow a organizację ; m aterialną 
pomoc wzatemną, tudzież wycho­
w yw anie młodych fachowych sil 
kupieckich. Jest to nowa placówka 
separatystyczna, której głównym 
celem jes t organizacja m ieszczań­
stw a ruskiego na prowincji.

Między naczelnym redaktorem  
„Biła" Dr. D. Lewickim a prof. To­
maszewskim doszło do ostrej iseysji 

| na tle znanych artyku łów  tego o- 
| statniego w spraw ie un iw ersy te­

ckie'- Spraw ę przekazano sądowi 
honorowemu.

PRZYJAZD POSŁA POL. Z RYGI.
Geiefonein od naszego korespoudenu.!

W arszaw a, 22, listopada. (Z). Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że  
dziś, najdalej ju:ro przyjeżdża de 
W arszaw y poseł Rzpltej polskiej w 
Rydze p. Ladoś. W obec ciągłych 
prześladowań, jakie praktykują w ła­
dze “łotewskie w  stosunku do Pola­
ków na swern terytorium  możliwe, 
że przyjazd tnin. Ładosia do W ar­
szaw y stoi w  związku z tą spraw ą.

FROTOFOŁ GENEWSKI BĘDZIE 
RATYFIKOWANY?

Paryż 21 lis opada. (Teł. G. L.), 
Malin dowiaduje tię, że na konfe­
rencji jaką odbył Herriot na Quai 
d’ Orsay z Leonem Bourgois, Briar - 
drm i Bcncouri’em rozpabywano  
sytuację, jaka się wyfw otzyła ra 
skutek l : d i  ia Anglji, aby na 
grudniowej sesji Rady Ligi Naro- | 
dów nie rozpa rywano sprawy i 
protokołu genewskiego. Dz ennik 
dodaje, że teza iruncus a pozo­
stań e nadal ni.-zm eniona. Z. a tiem 
diieńniŁa nie jest eszczr by na - 
m: iej wykluczona ratyfikacja pro­
tokołu ge .i wski: go przez Włochy 
i Ja, or.ję a w końcu i przez A iglję.

f-roniła telenraficzna.
— W czoraj o godz. 22. pociąsie-n z  

K atow ic przybyli do Poentania państw o 
P ad erew scy .

— M inister C lem entel p rzedstaw ił 
Izbie franc. p ro jek t pożyczk i d ługo ter­
minowej. k tóra m a być. zaciągnięta w 
S tanach  Z jednoczonych. Surna 100 mi­
lionów  doi., pozosta jąca  do dyspozycji 
pansftwa w  ciągu la t 25 stanow ić bo­
dzie kap ita ł, k tó ry  potzwoli rządow i 
w ałczyć  sku teczn ie  w o>,roniie p ienią­
dza narodow ego.

— W  imieniu grupy  liberałów  p raw i­
cow ych. S a land ra  złożył w niosek w y ­
rażen ia  votum  ufności dla w ew n ę trz ­
nej polityki rządu M ussoliniego.

— Min. spr. zagr. dr. S tresem ann  
uległ w Ludw igshafen w czoraj w ieazo- 
rem  w ypadkow i sam ochodow em u, p rzy  
czem  doznał lekkiego w strząsu  n erw o ­
wego. Pomimo to  w kró tce  po tym  w y- 
padfeu S tressem ann w yg łosił przem ó­
w ienie na zgrom adzeniu  w yborczem .

Feljeton „Gazety Lwow.“ z d. 23 XI. 1924

JOSEPH RENAUD.

Wygrany zakład.
. (tłum . Elma).

Impertynencko w spaniała I ń 
glorno oświetlona iwiia rozjaśniała 
ciemnie b u h /an i szeregiem ok:en 
wysokich, buchających światłem : 
przechodnie stawali, b  dojrzeć snu- 
jące się za szybami sylw ety, by 
złowić choć parę taktów  rozśpiew a­
nej muzyki doborowej orkiestry.

Jak  gdyby się zaproszonym  go­
ściom zdawało, że humor i sw obo­
da nie śrrnią z beztroską 'swą w tar­
gnąć w  dom bogacza, żonglującego 
óowoli kursami giełdowymi, zajmu­
jącego pierwsze po Rocldellenze i 
Pierpont Morganie mieisce w hie­
rarchii miliarderów, bankiet, w yda­
ny grapie przyjaciół przez „wielkie­
go “ Hailifaxa, króla I w y ,  dobiegu! 
końca nieco sztywnie i uroczyście.
, Zas’adali u tego zbytkownie za­
stawionego stołu, lśniącego od sre- 
jber przepysznych, mieniącego się

barw am i co najrzadszych kw ia­
tów, między innymi: senator Mirah 
'były prezydent Rady stanu, — Gou- 
baiud. jeden z m enerów  socjalisty­
cznych, — de Flyrae, leader i filar 
konserwatyzm u, •— sławmy Deyen, 
pierw szorzędna powaga w teorii i 
prak tyce chirurgicznej — oraz cały 
zastęp „znanych i cenionych** arty ­
stów, powieściop*sa<rzv, publicy­
stów i autorów  dram atycznych. — 
Słowem — elita w św iccie myśli i 
czynu.

Kobiet nie wiele: w pośród nich 
pani Dieusaint, w dow a po w ybit­
nym dziennikarzu i śliczna jej cór 
ka, Ewa.

Ta ostatnia żyw ą toczyła roz­
mowę z sekretarzem  Hlrrafa, Hen­
rykiem Monet, początkującym  ad­
wokatem , młodym iczłowi e kilem • 
smukłego wzrostu, jasnych wlo- 
sów, bystrego spojrzenia i suchych, 
charakterystyczny cli rysów  (twa­
rzy.'

— Nie, nie, p. H enryku — mó- 
wiila. — Stanowczo nie. Ojciec mć. 
był nieco lekkom yślny w  intere- 
cach: żyłyśm y przy nim w stosun­

BANKIET NA CZEŚĆ OSSEN ‘ 
DOWSKIEGO.

Pa yż 21 li-topada. (Teł. G. L.) 
Tow. Przyjaciół Polski wydało 
bankiet na cześć podróżnika pol­
skiego Ossendowskiego, który przy­
był do Paryża po c o , .rocie z Afryl i 
poln. Na bankieca obecni byli 
'iczni członkowie Tow . Geogra- 
f cznego oraz przedstawiciele fran­
cuskiego świata naukowego. Mięć? ,y 

nymi zacierali r łc s  słynni po­
ci 6 nicy francuscy Bouvalot i Saint 
Yve kto: z przez k ii'a  lat prowa­
dzili b .d a ira  w Tybec e i M mgclji. 
Mówcy stwierdzili słuszność jego 
obsei wacji.

-  - o  '

TRAKTAT ANG.-NIFM. PODPIS A. 
NY BĘDZIE W PONIEDZIAŁEK.

Londyn, 21. list opinia. (Tel. G. L.). 
Ministerstwo handlu donos?, że ro­
kowania niemiecko-angielskie cekrr. 
zaw arcia traktatu handlowego posu­
nęły się tak daleko, że jest praw do­
podobnemu iż w poniedziałek traktat 
zostanie podpisany. Zapewniają da­
lej, że Niemcy przy rokowaniach nie 
zażądały żadnej koncesji w kwestii 
26 proc! opłat importowych.

SPISEK WOJSKOWY W URLCJL 
Ateny, 2k listopada. (Tel. u. I.). 

Rząd wpadł na ślad nowego spisku 
wojskowego. W  związku z tein a- 
resztowani zostali dwaj gererałowte 
i pew na liczba oficerów. Spisek zdu* 
szono w zarodku. Ubiegłej nocy do­
konano zamachu na gen. Pangalosa. 
Zamach nie udał się. Spisek był 
skierow any przeci\v powołaniu z po­
wrotem  do służby szeregu oficerów 
reakcyjnych oraz een. Kondiiosa, by­
łego ministra spraw  wewnętrznych.

 -O—

kach dość nieuregulowanych. Ubó­
stw o nazbyt dało mi się we znaki, 
bym się w ażyła na dalszy oiag je­
go w małżeństw ie — naw et z pa­
nem. Zycie musi w przyszłości dać 
mi to w szystko, czego odmawiało 
dotąd — dostatek, zbytek... trzeźw a 
się panu wydam, wiem o tern. T ru­
dno, taka  j-uiż moja natura... A jed­
nak — kocham pan i — przyznaję.

A gdyiby zaszło coś,, co dałoby 
mi możność stw orzenia pan# tego 
życia?....

— O, w takim  razie z rozkoszą 
zostałabym  pańską żoną.

W ięc jeszcze cierpliwości 
trochę, p. Ewo — o czasu jeszcze 
trochę Proszę...

— W yrzekł te słowa tonem tak 
błagailnmi, z tak  szczerym akcen­
tem przykrości, obawy, pragnienia- 
że prośbą jego ujęta, serdecznie ku 
niemu główkę przechyliła.

— W ięc dobrze. Będę czekała, 
jak '.długo wypadnie,.. Z byt długo 
może, gdyż czuję, że trudno mi bę­
dzie pokochać innego... Ale teraz 
cicho! Mama daje nam  znak'. S łu­
chajmy więc uprzejmie, co tam o­

powiada pan Halifax i o czem roz­
prawie P. de Fjyrae.

W  pow stałą stopniowo ciszę .pa­
dały słowa miliardera, gentlemana 
olbrzymiego w z-ostu, o tw arzy w y ­
golonej, siwych, gęstych w łosach i 
lekko zarysow yw ać się poczynają­
cej tuszy

— Tak, moi państw o, jestem 
stanowczo zdania, żo dożywotnie 
więzienie — mimo, że uchodzi za 
kairę łagodniejszą od stryczka lub 
szafot, — jest jednak w  swojej po­
zornej „ludzkości-* czemś nie do 
znies-enia.

— Ale. ale. niechby też tak  znie­
siono naszą poczciy ą s tarą  gilotyn? 
a zastąpiono ją tern okropnem, w e­
dług pana, dożywociem, zobaczył­
byś pan, w jak potw ornym  stosun­
ku w zrosłaby  liczba zbrodni — do­
wodził żyw o de Flyrae. Taki apasz 
liczy sobie zawsze, że mu się uda 
w ym knąć z więzienia. A nadto — 
system naszych więzień rnedość 
jest ciężki, by  go istotną nazwać5 
można karą.

(C. d. n.)
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NIEPRAWDOPODOBNE POGLO- 
SKI

Wiedeń, 21. listopada. (Tel. G. L.). 
„N. Fr. Pressc" donosi z Beilir.a: 
1 utejsze dzienniki notują pogłoskę, 
jakoby wśród marynarki rosyjskiej 
w Kronsztadzie przyszło do poważ­
nych niepokojów, przyczem Trocki 
miał zostać porwany przez zbunto­
wanych marynarzy. Poselstwo so­
wieckie w  Berlinie zaprzecza tej po­
głosce.

BADANIE STANU POŻARNICTWA 
NA KOLEJACH.

łTelcfont-m od naszego korespondenta).
W arszaw a, 20 listopada.

Nasz korespondent w  W arsza­
wie donosi: Na skutek zarządzenia 
Nadzwyczajnego Kom isarza Ostzczę 
dnośdowego, będzie wciągu listo­
pada i grudnia b. r. badany stan po­
żarnictw a ria kolejach przez rzeczo­
znawcę, pułkownika inżyniera Jó ­
zefa Tuliszkowskiego.

P O L E M I K A .

Kartel rożnamiętnia
ale tylko tych, którzy za­
kosztowali „Krajonafty".

Lwów, 22. listopada.
Z kół naftowych piszą nam:
W jednym z ostatnich numerów 

.Gazeiy Porannej" w  rubryce „Z 
przemysłu naftowego" pojawił się 
artykuł, którego treść zmierza do 
pomniejszenia ujemnych następstw 
kartelu naftowego.

Z poglądami wyrażonym i w  o- 
L-ronic kartelu trudno jednak się po­
godzić naw et jeśli z pewnemi za­
strzeżeniami nie jest się wobec całej 
koncepcji nieprzychylnie usposobio­
nym. Każda organizacja bowiem, 
będaca spoidłem zaczepno - obron- 
nem dla pewnej grupy interesów, 
już z natury swej musi się stać 
czynnikiem, zagrażającym  tej sferze, 
która jest jego vis a  vis na arenie 
życia gospodarczego. Kartel naftowy 
sprowadzi ceny i produkcję przetw o­
rów  naftowych, z dziedziny wolne­
go dotąd handlu i w ytw órczości do 
wspólnego mianownika organizacyj­
nego. Czy zdoła ktoś zapewnić, że 
oiganizacja taka potrafi się prześii- 
gnąć między kaniami współczesnych 
stosunków gospodarczych.

Bo pocóżby się aż tak bardzo 
wysilano w  kierunku utworzenia 
kartelu, gdyby w szystko było takie 
proste, jak tw ierdzą zaprzysiężeni 
zwolennicy tej formy zrzeszenia han­
dlowego.

Do żadnego kartelu nie można 
zapłonąć gorącą miłością. „Palić 
się“ do niego mogą chyba tylko sa­
mi interesowani, którzy już wiedzą, 
jak to dobrze z nim („Krajonafta"), 
a jak niedobrze bez niego. Chłodny 
i bezstronny obserw ator oceniając 
ten problem, może natomiast na w a­
dze analitycznej rozumowania kłaść 
argumenty • za i przeciw, bacząc 
tylko, czy m otyw y przeciw  nie mają 
zbyt przygniatającej przewagi. Tak 
też właśnie dzieje się w  tym kon­
kretnym  wypadku. Siła argumentów 
przeciw kartelowi jest przemożna. 
A1e kaitel może się mimo to okazać 
jakąś próbą, i to skuteczną, sanacji 
przemysłu naftowego tak, że to zlo, 
które Gę ukryw a między wierszami 
umowy kartelowej, będzie może 
mniejsze od tych korzyści, które 
przyniesie interesom ogólnym.

——O— —

Likwidacja zagranicznej polityki Mac Don J a .
POPRZEDNIE UKŁADY ODRZUCONE. — RZAD ANG. NIE WĄTPI 
W AUTENTYCZNOŚĆ LISTU ZIN OWIEWA. — ANGLJA NIE BĘDZIE 

'TOLEROWAĆ PROPAGANDY SOW. — RZAD ANG- NIE PRZYJĄŁ 
DO WIADOMOŚCI NOTY RAKOWSKIEGO.

Londyn, 21. listop (Tel. G. L.). 
Sekretarz stanu dla spraw  zagr. 
Chamberlain przesiał w dniu dzisiej­
szym do przedstawiciela rządu so­
wieckiego w Londynie Rakowskie­
go netę, następującej treści:

Rząd Jego Król. .Mości po do- 
kładneui rozpatrzeniu układów', roz­
poczętych przez rząd poprzedni z 
rządem republik sowieckich ma za­
szczyt zawiadomić rząd rep. sow ., 
że r>ię jest w możności polecenia 
parlamentowi wzięcia ich pod uw a­
gę, ani też przedstawienia królowi 
do ratyfikowania. — Równocześnie 
Chamberlain w ysłał do Rakowskie­
go drugą notę, która jest odpowie­
dzią na notę rządu sowieckiego z 23. 
października. „Opierając się w yłą­
cznie na niepozornych danych i sko­
munikowawszy się z rządem swoi n, 
oświadczył pan, że list Zinowiewa, 
który spowodował uw'agę Mac Do­
nalda, jest ordynarnym  falsyfikatem. 
Komunikując tę odpowiedź, zazna­
czył pan, że Ziiio wiew nie po i  pisuje 
się nigdy jako prezes komitetu ko- 
mumistcznego III. międzynarodówki, 
lecz zawsze jako prezes komitetu 
wykonawczego, a następnie, że cała 
treść listu jest z puukfu widzenia 
komunistycznego catym  stekiem nie­
dorzeczności. Rząd Jego Król. Mo­
ści nie może jednak uznać tego 
twierdzenia, które zresztą upada 
przy porównaniu z oficjalnymi ko­
munikatami prasy Związku Sowie­
tów. Niezależnie zupełnie od tych 
szczegółów, informacje, znajdujące 
się w posiadaniu rządu Jego Król. 
Mości, nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości co do autentyczności 
listu Zinowiewa. Wobec tego rząd 
Jego Król. Mości nie zamierza kon­
tynuować dyskusji w tej sprawne, 
Oprócz tego muszę zaznaczyć, że 
myli się pan całkowicie, uważając, 
że uwagi Mac Donalda, skierowane 
do rządu Sowietów, doiyczyly w y­
łącznie listu Zinowiewa. Działalność, 
na która uskarża się rząd Jego Król. 
Mości, nie sprowadza sie bynajmniej 
tylko do listu Zinowiewa, lecz obej­
muje ona całokształt propagandy 
rewolucyjnej, której jaskrawym  
przykładem  jest list Z inowiewa i kto 
ra czasem — jak pan zauważył 
jest kryta, a czasem jawna. Z tym 
właśnie systemem rząd Jego Król. 
Mości nie może się pogodzić, gdyż 
jest on niezgodny z uroczystemi zo­
bowiązaniami, daneml przez rząd, 
którego pan jest przedstawicielem. 
Nota Mac Donalda z 24. październi­
ka wspomniała, że żaden rząd na 
święcie nie zgodziłby się na tolero­
wanie postępowania rządu, z któ­
rym  znajduje się w poprawnych sto­
sunkach dyplomatycznych, a który 
zezwalałby na działalność związanej

z nim organizacji propagandystycz- 
nej, zachęcającej, a nawet rozkazu­
jącej poddanym angielskim organi­
zowanie i przygotowywanie -ewo­
lucji dla obalenia istniejącego rządu. 
Fakty  te są stwierdzone. Byłoby 
wskazanem, aby rząd sowiecki we 
własnym  interesie rozw ażył staran­
nie skutki tego stanu rzeczy".

Chamberlain w ysłał również do 
Rakowskiego odpowiedź na notę so­
wiecką z 27. października br., doma­
gającą się ukarania osób urzędo­
wych i prywatnych, które przyczy­
niły się do ogłoszeina listu Zinowie­
wa. Chamberlain stwierdza, że nie 
ma on bynajmniej zamiaru zmieniać 
decyzji zakomunikowanej już po­
przednio Rakowskiemu przez Mac 
Donalda i że nota sowiecka jest te ­
go rodzaju, że rząd Jego Król. Mo­
ści nie może przyjąć jej do wiado­
mości*

E?

Treść wyżej przytoczony eh nót 
rządu Baldwrna dio rządu *so\vieckie 
go nie pozostawia żadnych wątpli­
wości co do tego, że Anglja stanow ­
czo wstąpiła na drogę całkowitej 
likwidacji dotychczasowego kierun­
ku jej polityki wobec Sowietów, 
zainicjowanego przez Mac Donalda.

Stało się to w brew  oczekiwa­
niom i nadiziejom kół moskiewskich, 
które, — jak zaznaczyliśmy wczo­
raj, by ły  pewne, lub udaw ały , iż 
„konserw atyści nigdy nije pdtwalżą 
się na ostateczne zerw anie z Mo­
skw ą". Jednak wczoralilsze noty 

I angielskie (na razie mamy informa­
cję o trzech notach) właśnie kładą 
koniec wszelkim dalszym zabiegom 
sowieckim w spraw ie uzyskania u- 
znama rządu brytyjskiego.

Jest to zdarzeniem o doniosłem 
znaczeniu międzynarodowem. Gd r 
bowiem wy-stąpienie Mac Donaida 
na rzecz „m arnotraw nych synów" 
komunistycznych swego czasu spo­
wodowało cały szereg uznań So­
w ietów  ze strony wielkich i ma­
łych państw  i wogóle przyczyniło 
się do znacznego podniesienia P>rc- 
st-ige’u rządu m oskiewskiego, obe­
cna energiczna zmiana polityki an­
gielskiej bez wątpienia doprowadzi,
— i to już w najbliższej przyszłości
— do załamania się linii politycznej 
względem sowietów również w in­
nych państwach europejskich.

Doniosłe znaczenie wystąpienia 
Baldwina polega również na tem, iż 
w  nocie swej rząd angielski po raz 
pierwszy w  stosunkach „burżuazyj- 
nych ‘ państw do Sow lepji w jasnej a 
kategorycznej formie czyni rząd ros. 
odpowiedzialnym za przewrotow ą 
działalność 111. międzynarodówki 
(„Komintcrnu"). Dotychczas — jak

Pocztowa Hasa Oszczędności w Warszawie, ul. Dasna 9.
oraz

Oddziały w Poznaniu, Krakowie i Katowicach
z d n ie m  1. l is to p a d a  b. r.

Przyjmują do inkasa weksle, listy 
przewozowe i inne dokumenty,
Do inkasa z protestem przyjmowane są wj łącznie weksle, 

wystawione na miejscowości posiadające stałego notarjusza.

wiadomo, gdy wskazywano rządo­
wi sowieckiemu na niedopuszczalną 
a destrukcyjna prac? agentów „Ko- 
niinternu" w różnych państwach 
(między in. - -  na terenie polskim), 
rząd sowiecki zawsze zastrzegał się. 
iż „nic wspólnego z „Kominie,'nem" 
nie ma, gdyż jest to organizacja pry­
watna" (?).

Neta angielska z naciskiem pod­
kreśla. że „z fym właśnie systemem 
rząd Jego Król. Mości nie może si# 
pogodzić" i radzi rządowi sowiec­
kiemu; aby we władnym interesie 
„rozważył starannie skutki tego s ta ­
nu rzeczy".

Pod względem prawniczym naj­
nowsze noty ang ielsk i w ytw arzają 
dla Sowietów sytuację, podobną do 
chwili poprzedzającej zawarcie u- 
kładu handlowego za czasów Lloyd 
George‘a, faktycznie ten stan rzeczy 

ą daje się określić w słowach „poko­
jowa izolacja Związku republik so­
wieckich" ze strony Auglji . jej po­
tężnych dominiów.

Z  s a l i  s ą d o tc e j .

Morderstwo przy ul. Paniefi- 
sftiej.
Lwów, 22. listopada, 

(t.) Po przerw ie przesłuchany 
został spraw ozdająca jednego z 
pism codziennych. Zeznania jego 
obciążyły sMtóe oskarżoną. Św ia­
dek  podobnie, jak i poprzednio prze­
słuchani dziennikarze, podaje, iż 
wr czasie przyznania się oskarżo­
nej wobec dziennikarzy, odniósł 
bezwzględnie w rażenie szczerości l 
prawdomówności. Co więicej, ze 
słów oskarżonej biła wów czas skru­
cha, z powodu popełnionej zbrodni 
i żal za uczynioną krzyw dę posa­
dzonym przez \sicbiy n iespraw ie­
dliwie.

Na pytanie obrońcy, co św iadek 
w ie o kneblu w ustach zam ordowa­
nej i o włosach w jej ręku, odpow h- 
da świadek, że słyszał o tern, 
a więcej powiedzieć o tem mo­
gą komisarze Konarski i Batowski-

Na wróosek obrońcy uchwalił 
Trybunał przysłuchać jako świad­
ków  dadatkowo obu kom isarzy.

Świadek Irena Hanikówna, kraw- 
czyni, mieszka przy ul. Panieńskiej 
11 a i zajętą była u Heilpemowei, 
mieszkającej pod nr. 16. Krytycz­
nego wieczora kilka razy biegała z 
domu do Herlpernowej i za każdym 
razem widziała kręcących się ko­
ło sklepu dwóch mężczyzn w cie­
mnych raglanach i jasnych kaszkie­
tach. W ychodząc o god;z. 9 od Holi- 
ipernowej, widziała znowu jednego 
z nich w bramie, a równocześnie 
spotkała Sochańska, wchodzącą do 
sklepu z bramy. Ostatni raz szła od 
Hedlpernowej po g. 9.45 i -nikogo jaż 
nie spotkała- Przed sama 10 wy.- 
rżała z bram y i ulicą była pusta ■ 
Padał deszcz, a k°ło sklepu sta) 
ów mężczyzna... Dalej zeznaje Han- 
kówna, że w  czasie agnoskowania 
Sadzenicy w policji, oskarżona 
szepnęła jej: „Słuchaj Reno, ty się 
zanadto nie mieszaj do wszystkiego, 
bo możesz pożałować"... (Oska: żo­
na zaprzecza). W  końcu podaie 
świadek, że z Sochańską chodziła 
do szkoły, ale z nią nie p rzystaw a­
ła, gdyż babka jej zakazała.

Następni świadkowie Marja Ko­
cie jówna i N. Jaworska, inkwizytki, 
zcznan, iż do celi ich w eszła 12. 
maja oskarżona i opowiadała, iż za­
m ordowała bogata żydówkę, ale nic 
nie zrabowała, bo się zlękła, nawet
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pozostaw iła kupione za pieniądze 
papierosy. W kiik.i dni później zno- 
,wu była w ich ce'i i oświadczyła ze 
śmiechem, ż e |  zeznania swoje od- 
-wołała.

Przystąpiono do przesłuchania 
'trzech świadków, których pierw ot­
nie wskazała oskarżona jako spraw ­
ców  zbrodni.

P ierw szy zeznaje Karol Sadzeni 
ca i podaje, że krytycznego wieczo­
ru wrócił wcześnie do domu i po­
szedł spać. Mieszka na u. Łamanej i 
iia Panieńskiej nie byw a.

Św. W ładysław Kędzierski opo­
wiada, iż 15. kwietnia wrócił do do­
mu przed 9 i pokłócił się z siostrą, 
która go podrapała.

Św. Antoni M jsłowski zeznaje, 
że w fatalny poniedziałek chodził z 
Kędzierskim starać się o wypuszcze­
nie Jułji M uiarczykówny z więzie­
nia. Na Panieńską ulicę nie chodził, 
mieszka na Łamanej. Na pytanie 
przewodniczącego, czy robił ua P a­
nieńskiej kiedy „skok", odpowiada 
świadek z świętem oburzeniem: 

.„Proszę W ysokiego Trybunału, ja 
wcale skoku nie robił, ja niemam 
pojęcia, co to jest „skok“...

Świadek Anna Kędzierska po­
świadcza, że ona podrapała mu rękę 
w czasie kłótni.

P rzy końcu ’ rozpraw/y staw ia 
prokurator wniosek na przesłuchanie 
sędziego śledczego r. Witoszyńskie- 
go i protokolanta Motykiewicza na 
okoliczności, tow arzyszące odwoła­
niu zeznań przez oskarżoną. P roku­
ra to r stw ierdza, <że odwołanie ze­
znań przez oskarżona zawdzięczać 
należy pewnemu ndwokato ivĘ który 
użył do tego celu jako pośrednika 
między sobą a oskarżoną matki Ste- 
fanji.

Na tern rozpraw ę odroczono.

CZWARTY UZIEŃ ROZPRAWY.
(t.) Po otw arciu rozpraw y za- 

'b iera głos obrońca oskarżonej dr. 
Żywkski j staw ia wpaosek na odro­
czenie rozprawy celem poddania 
o%arżonej zbadaniu przez lekarzy 
psychiatrów w kierunku ustalenia, 
.czy nie podlega ona chorobie um y­
słow ej, jak Msterja, fabulizm, wizgi, 
c z y  umysł jej nie iest podatny na 
isuggerowanie. D*a poparcia wnio­
sku przytacza fakty, łż ojciec óM 
tkarżonej zm arł w r. 1923 na umy­
słową chorobę w  sapiitstfu pow sze­
chnym w e Lwowie, na takąż etho-

Feljeton  „Gazety Lwow." z d. 23. XI, 1924

J s r e m ia s z  M n .
TŁUMACZ DZIEjLi SIENKKEWL- 

CZA NA JĘZYK ANGIELSKI I JE­
GO STOSUNEK DO WELKJEGO 

PISARZA.
I

„The ®fe is not worth lłv5mg. — 
;I łiave just fini'sihed Ouo Vadis’’ 
(Nie w arto  już żyć: skończyłam  
właśnie „Ouo Vadis“) wo*a pewna 
am erykańska entuzjastka. Wniesie­
nie to pełne przesady charak tery ­
zuje dosadnie popularność, jaką. się 
cieszą dlziieła Sienkiewicza w Ame­
ryce, a tym, który za Oceanem 
szeroko rozsławił to imię. jest A- 
nerykainin p. Jerem iasz Curtin.

W ziąw szy na uwagę, że do- 
tyołjczas przeszło 900.000 egzem- 
piarzy angielskiego „Quo Vadisv 
snę rozeszło, ze w stydem  przyznać 
nam trzeba, że Sienkiewicz lepiej 
jest znany za Oceanem, aniżeli 
u nas.

SuriMe zarządzenia l a  Esipto. |
ZNACZNE ODSZKODOWANIE. — 1 ODEZWA 7AGLTJL PASZY. — 
RZĄD EGIPSKI JEST ODPOWIEDZIALNY ZA UJĘCIE I UKARANIE

MORDERCÓW.

Londyn, 21. listop. (Tel. G. L.).
Gabinet zamierza podjąć energiczne 
kroki przeciw rządowi egipskiemu.
Jak donoszą pisma angielskie, gabi­
net postanowił yys^S ow ać do rzą- 

u egipskiego notę, domagającą się 
natychm iastowego zastanowienia

a sir S tew y obejmie stanow isko gu­
bernatora Sedanu. óaiglul pasza 
w ydal odezwę do ludności, stw ier­
dzającą oburzenie narodu z pow o­
du zamachu. Oświadczenie króla 
Fuata i Zagluki paszy w yw ołały  w 
kołach eg.pskich bardzo dobre w ra-

propagandy antyangielskicj, oraz i żonie.
znacznego odszkodowania za za­
mordowanie gen. Staacka. Dzienniki 
oczekują dalszych kroków rządu 
przeciw  Egiptowi.

Londyn, 21. listep. (Tel. O. L). 
Król Jerzy  i min. spraw  zagranicz. 
Chamberlain przesłali telegram  
kondolencyjny rodzinie zmariego. 
Pułk. Hudlestene obejmie tym cza­
sow e dowództwo aomji w Egipcie,

Londyn, 21. listop. (Tel. G L )
Kuila rew olw erow a, którą •wydoby­
to z ciała zamordowanego generała 
Staacka, była typu dum-dum. Dwa! 
urzędnicy policji egipskie! odmó­
wili prowadzenia śledztw a w spra­
wie zamachu, wobec czego rząd 
egipski bę<rzie odpowiedzialny za 
ujęcie i ukaranie złoczyńców.

Rokowania franc.-niem.
WZNOWIENIE ROKOWAŃ. — RZ AD NIEM. REZYGNUJE Z PO­
PRZEDNICH (WARUNKÓW. — (CZY REICHSTAG RATYFIKOWA BĘ.

DZIE UKŁAD?
P a ry ż  21 listopada. (T. G L )  

Dziś rozpoczynają się po prterwie 
r kowan a handlowe francusko-nie- 
mieckie.

P ? :y i  21 listopada. (Teł. G. 
L.) A :basador niem. HcDch odbył 
naradę z członkiem deiega ji fran­
cuskiej do rokowań handlowych 
francusko-niemiecki S vdcux Ho ch 
oświadcz ł, iż rząd Rzeszy rezy­
gnuje z poprzednio stawianego w a­
runku podporządk wan a zawarcia 
układu handlowego zniesieniu taksy 
26% od niemieckich t warów im­
portowany, h c o Fihncii. J:dnocze-

śnie dał on wyraz radzleji, że taksa 
ta zostanie w pr ysz ości przez ko 
mitet dla p.zelewu spraw zniesiona 
jako środek niedając/ się pogod « 
z planem, Dav.-sa. W n emiec ci: 
;f rach kierown cy wyrażają p z 
konanie, be Reichstag nie mogioy 
ratyfikować układu h ndlowegt 
przewidującego utrzymanie w mocy 
powyższej ta sv. W ko'ach Łan 
cuskich jednak uważają, iż est 
iz czą rzą ów obu kiajów zawrzeć 
układ handlowy, klóry następnie bę­
dzie m gł być przyjęty lub cd . u- 
cony przez parlamenty t ch krajów.

robę zmarł również stryj Jej, Hen­
ryk, w  Stanisławowie, wreszcie 
sam ą oskarżoną leczył na hiisterję 
dekarz lwowskiej K asy Chorych 
dr. Feuerstein. P ozatem  o mieimor- 
malności jej umysłu świadczy j-ci 
zachowanie się w sądzie.

Prokurator sprzeciwia się wnio­
skowi, jeżeli chodzi o pełne w y­
świetlenie sp raw y, zw raca jednak I
uwagę, iż od nikogo oprócz od o- j
brońcy nie słyszamo w  ciągu roz­
praw y, iż oskarżona iest chorą na I

umyśle. Decyzję pozostawia ooemc 
Trybunału.

Po  naradzie ogłastza Tryyibunał 
uchwałę, fż postanow ił przesłucha 
uchw ałę, irż postanowił przesłuchać 
dra Feueristeina i zażądać w yw ia­
du ze szpitali we Lw ow ie i S tani­
sławowie. 1

Rozprawę przerwano o  godz. 10 
na jedną godzinę z powodu uroczy­
stości rocznicy oswobodzenia Lwo­
wa.

tm m a m a m m a m m m m m a m
Podziwiając siłę obrazow ania i 

dokładność charakterystyki, k ry ­
tyka am erykańska staw ia dzieła 
Sienkiewicza, a zw łaszcza „Ouo 
Vadiis“ bardzo wysoko, za w ie lk i 
zasługę poczytując wielkiemu pisa­
rzowi, że oisząc o czasach tak Peł­
nych cudownych legend, potrafił u- 
nilknąć wszelkiej cudowności. — 
/L ak i pisarz, jak Sienkiew icz — 
pisze „The Outlook’’— który  św ie­
żością, męskością i potęgą charak­
teryzacji rów na się z  Szekspirem, 
sam  jeden zdolny jes t zapewnić 
irraie literaturze sw ego kraju. — 
W spaniale jogo dzieła, stanow ią 
trw ały  dorobek w nowożytnej litte- 
inatmirae świata. — Ma on humor 
Cervantesa i dziką siłę Defoego. — 
Chcąc znaleźć odpowiednie porów ­
nanie, trzeba sięgnąć do Scotta lub 
Dumasa*1.

Także chłodna i zazw yczaj w 
pochwałach skąpa k ry tyka angiel­
ska, podnosi z zachwytem  niesły­
chaną świetność kolorytu pojedyn­
czych scen i opisów powieści auto- !

1 ra  Trylogii, a jeden z bardzo w y- I

Z  %?/ : l i t  i !)! nZ i ł€ f fO -

WOŁYŃSKI SYNDYKAT KANDLOr 
WO-ROLMCZY.

Łuck, 21. listopada.
(J.) Na wahiem zgromadzeniu 

W ołyńskiego Syndykatu  handlowo- 
rolniczego, odbytem dnia 14 b. m... 
uchwalono podw yższyć kapitał za ­
kładow y Syndykatu do sumy 10J 
tysięcy z?, drogą wypuszczenia, je­
dnej, lub kilku emisji akcji po 2B zl 
nominalnej w artości. Przedłożone 
na zgromadzeniu sprawozdanie w y ­
kazuje, że Syndykat, mimo przeży­
w anego kryzysu gospodarczego, 
rozwija się pomyślnie-

ZAPOWIEDŹ PODWYŻKI CEN 
WĘGLA.

Warszawa, 21. listopada. (Tel. G. 
L.) Przemysłowcy górnośląscy przy­
jęli wyrok sądu rozjemczego w 
sprawie podwyżki dla górników. 
Jednocześnie postanowili jjo d w y ż-  
szyć cenę węgla w  sprzedaży kra­
jowej od 1—1.30 zł. na tonnie, pod­
czas gdy węgiel zagraniczny nie po­
drożeje. W związku z tem rzą 1 ma; 
interweniować celem zapobid żenią 
drożyźnle węgla j przerzucaniu cię­
żaru podwyżki na drobnych konsu­
mentów węgla.

SPROWADZANIE OBCYCH W A .
GONÓW CHŁODNI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a i^ za w a , 20 listopada,

W obec braku na poUi.ich kole­
jach wagonów chłodni zezwoliło Mi­
n isterstw o kolei r.a spray adzapje 
tego rodzą iu wagonów z obcych 
państw . W  tym celu firmy pragną 
ce sprowadzić obce chłodnie win ■ 
uy zgłaszać się^z zapotrzebowaniem 
do dyrekcji kolejowych, które na 
stępnie zgłoszą je do M inisterstwa 
Kolei. Firmy mają jednocześnie ze 
zgłoszeniem sw ego zapotrzebow a­
nia złożyć kaucję, wynoszącą 10 
groszy od wagono-kilomefra, licząc 
przebieg od stacji granicznej do s ta ­
cji załadowania i z powrotem. Kau­
cja przepada na w ypadek  mezała- 
dowania wagonu.

Za pobyt tych wagonów w obrę­
bie polskich kolei państw ow ych po- 
bieira się przew idziany czynsz w a­
gonowy.

bitnych krytyków Edmund: Cbosse, 
poświęca mu piękne studium w 
^Contemporajry Revicv’*.

„Mówiąca po angielsku publicz­
ność — pisze „Boston Courfliier*’ — 
nie może być dosyć wdzięczną p. 
Cuirtin za zapoznanie jej z arcy­
dziełami Sienkiewicza w tak  wspa- 
njialym i jędrnym  języklu ąm p fll 
skiiim. Dług nasz względem ailtora 
nie je»t m niejszy od długu wobec 
jego tłumacza i przyjaciela. Boga­
ctwo języka, silny pęd myśli, obra­
zow a w yobraźnia w opisach — 
w szystko to jest tutaj. Czystość 
języka, dokładność w oddaniu ab­
strakcyjnych pojęć, trafne zastoso­
wanie słów do przed mtk>tu, jest 
godne uwagi. — Tłóm aczenia te 
mogą służyć za w zór angielskie! 
proizy.—Żaden inny um ysł, nie był 
lepiej wyposażonym  od natury do 
przedsięwzięcia trudnego zadania 
odtworzenia dzieł Sienkiewicza w 
.języku angielskim’’.

Kim jest Jerem iasz Guirtin tłu­
macz dzieł Sienkiewicza na język 
angielski?

Urodził się w  r 1833 w  Mllwau- 
kee- a studja uniwersyteckie odbv - 
w ał w „Harword U niversity“ w 
Cambridge, niedaleko Bostonu, 
w  najstarszym  z am erykańskich u- 
niw ersytetów . W  r. 1S64 zostaje 
sekretarzem  am basady am erykań­
skiej w Petersburgu, gdzie podej­
muje na nowo, rozpoczęte w swci 
ojczyźnie studja nad językiem per­
skim. zapoznając się z dsóełami Mi­
ckiewicza, Krasińskiego j innych 
.polskich pisarzów.

Obdarzony wirodzonenji .zdolno­
ściami lingwistycznemi, studjwje Je­
szcze języki: czeski, serbski i buł­
garski, a przejąw szy się do g&ębi 
duchem Słowiańszczyzny — pozna­
je jej historię.

Odb^rwiaiąc dalekie podróże po 
Kaukazie, Azji Mniejszej. Turcji i 
Grecji w raca w r. 1883 do Amery­
ki i zostaje członkiem Instytutu 
Smithsoua w  W aszyngtonie, tej a- 
m erykańskiej Akademji Umiejętno­
ści.

Marja Kazecita.
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TEATR WIELKI.

Sobola 22. btn. o godz. 3 popol.r 
kochanku" (uroczyste przedsta­

w ienie cUa m łodzieży szkolnej z powodu 
rocznicy oswobodzenia Lwowa. Poprze­
dzi Hymn Narodowy).

Sobota 22. bm. o godz. 7 wieczór: 
„NiebO-jka komedia" (uroczyste przed­
stawienie z luywodu rocznicy osw obo­
dzenia Lw ow a. ( ,Joprzedtzi Hymn War.).

Niedziela 23. bm. o godz. 3 popoł.: 
„Chory z urojenia" (przedstawienie po­
pularne).

Niedziela 23. bm. o godz. 7 wlecz.: 
„Prorok".

Poniedziałek 24. ten.: „Nśeboska ko­
media",

TEATR MAŁY.
Sobota 22. bm.: „Pocałunek**.
Niedziela 23. bm. o godz. 3 pcm ł.: 

„Tam gdzie mtfośe i wierność nie giną" 
S. Ordęgd (grane <dfami kola dramaty­
cznego obrońców L w ow a).

Niedziela 23. ten. o  godz. 7 wlecz.: 
„Pocałunek".

Poniedziałek 2 4  bm.: „Pocałunek"
(5G proc. zniżki).

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 22. bm.: „H rabina M arica".
N iedziela 23. bm .: „H rabina M irica".
Poniedziałek 24. bm.: „Hrabina Ma- 

rica". •
W

„Teatr La^atela". Obecny program: 
„Pocałunek" Sketch — B. Bronowskl. — 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 
Nilson and Bob — Maison Riche" farsa. 
Początek o godz. 8.15,

E K O N O M IS T A

S Ł O W O  0  S ŁO W IE .
0  riękna pani z krzeseł,
peifumą której ciała chciałbym cały przesTąc!
Pani ma tyle ogni, których nikt nie skrzcsał, 
pani może kochać cały m iesiąc!

A ja wiem, —  żeby kochać — pani ma rację —  
trzeba dużo pieniędzy i szklanych słoni, 
a ja mam tylko siów  nienazwanych plantacje,
1 kangury, skaczące po nich.

Do moich białych oaz 
na piaskach pustyń niezdepłanych krain 
próż o z bilet m pierwszej klasy w ołasz  
podróżniczko z okrętu „Red Star Line“.

Na moim małym yachcie 
okrąży cię białych ryb rój.
Ostrymi zębami, nim zguoię w mgłach cię, 
monogram smutku z ust mi wyp ój.

Pokażę ci raz, jak na trawach, na wyspach, 
gdzie od will rozklawisza się Bach. 
eics;atycznie się pasa, mnąc kwia;y w pyskach, 
moje tłow a o krowich łbach.

Zasnęłabyś, gdybym pokazywać ci zaczął 
wszystk.e nowe gatunki słów  i kalibry...
A słowa miłosne, ćwi rka ąc skaczą 
ma eńkie, roztrzepo.ane ptaszki kolibri.

A wieczorem przerazitz się znów ile warg mam, 
gdy przed salą, od ogni mieniącą się pstro 
znów mi skaczą przez zębów  par an 1 
białe myszy dziwacznych strof

Ledwie któ a potrąci języka klawisz,
jak w pu apkę zatrzasnę w rytmu t mbre ją
A te m wewnątrz już skomle i k.ztusi się na wierzch.
i wyrywa się nowy, krzyczący enibr,on!

Nieustannie i jeszcze raz, 
żem radosny upraw ał ni«?rząd, 
muszę rodzić okazy nieznanych ras 
wieionogich, dwugłowych zwierząt.

A’e rrgdy-m, jak matka nie sarkał, 
choć mi nie chcą ich wpuszczać do domostw  
i brzuch mój jest, jak nowa, pełna stworzeń arka, 
z k órej schodzą przez warg moich pomost.

Każdy wiersz mój, jak nowy krwi chlust.
Z a Ś w a ą  się dni płowobrode.
Ludzie gapią się kiedy z szczeliny ust 
znów pokaże swój łys nowo odek.

Nieustanny we wnętrzu ból mam 
i poz ałem, jak cierpią matki 
i rozchuśta w as strof moich pulman 
w  białych jazd niespodziane zagadki.

O piękna pani z krze eł —
Pani pyta mnie zawsze, kiedy sk ńczę odczyt: 
dlaczego nawet wtedy, kiedy jestem wesół 
mam takie smutne oczy?

Bruno Jasieński.

Szósta rocznica oswobodzenia Lwowa.
NABOŹt ŃSTWO W BAZYLICE ARCH KATEDRALNE7. ODSŁONIĘCIE 
KRzYŻA OBROiNY LWOWA NA GMACHU DYREKCJI KOLEJOWEJ.

STACJF TELEFONICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

1. 17. 1. u. 299
Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­

micka 17 parter 1910
Generalny Sc&renarz: Dl*. MarceO 

Paneth.
Biuro: Akademicka 1. 17. I. pL 109 
Mieszkanie: 3 .Mala 1. 12. II. o. 1084 

Pokój Kmisarza g ie łd , id. A ka­
demicka 17- parter J9I9

Sala zebrań Giełdy zbożowej id,
Rejtana !. 6. I. p. telefon lokalny 1272 
telefon m iędzym iastowy 962

Sala zebrań ■ 1890
Klub M łynarzy 1900
Sala zebrań Giełdy pieniężnej, uL 

Akademicka I. 17 w parterze; 
telefon lokalny , 769
telefon mię irrm iastow y 52

G i e ł d y p o z a l w o w s l t i e
GIEtDA ZURYCHSKA.

Zurych. (Radio). O tw arciez d n .  
22 b. m.

Przekaz. Gotówka
Paryż 27-42 27-35
Londyn 24-03 2401
Nowy Jork 518 50 518 05
Be Ig ja 25 20 24 90
w łochy 22-55 22’45
Hiszpanja 71-00 70 50
Holar.dja 209-00 20800
Berlin 1-24 1 23
W edeń 00-00 72-70
Sztokholm 139 50 138 70
Chrystiania 77-50 76’50
Kopenhaga 91‘50 90-50
Sof ja 3-85 3-75
Praga 15*60 15 50
Warszawa 10050 9950
Budapeszt 0 7 0  0-69
Belgrad 7 70 7-69
Ateny 9-40 9-03
Konstantynopol 2 9 5  2 8 0
Bukareszt' 2 75 2-55
Heisingfors 1320 1280
Buenos Aires 188 00 185 00

OBROTY PRYW ATNE.^ Y p  
Lwów, 22. listopada. 

D ziś teiid ncja spoko^a obr 
nieco ożyw  ony, tytko w dola;ach.

Dolary aitij r. 5 1 9  do 5-19 /2, 
doi. kanad 5 1 4  do pT6.

Lwów, 22 listopada.
Powiewające flagi narodowe 

z balkonów i okien domów, jako- 
też iluminacja kartkowa Straży mo­
gił, oto był pierwszy zewnętrzny 
wyraz obchodu W ielkiego święta  
odrodzenia Lwowa ocalenia jego 
polskości którego pamięć pow iek i 
p zepeł ;iać będzie serca mie­
szkań :ów miast i radosną dumą.
0  godzinie 6-tej hejnał z wieży 
ratuszowej obwieścił ten dzień 
górny. Nabożeństwo w katedrze
1 odsłonięcie Krzyża Obrony Lwo­
wa na gmachn Dyrekcji kolejowej

stanowiły kulminacyjny punkt uro­
czystości.

NABOŻEŃSTWO W BAZYLICE 
ARCHIKATEDRALNEJ.

Przed katedrą ustaw ia się kom­
pania honorowa 40 p. p. z  orkie­
strą oraz oddziały obrońców Lwo­
wa według odcinków. Bazylikę 
archikatedralną wypełniła szczelni 
publiczność, młodzież szkolna i 
akademicka, szpaler utrzymywali 
w ychowankowie Szkoły kadeckiej.

Przed wielkim ołtarzem jarzącym, 
zdało się nadziemskim blaskiem

zajęli miejs:a WGje..o a Zimny 
i Kom. O. K. VI. gen. Malczewski. 
W stalach zas efeli reprezer.ta ci 
Władz, Prezydjum miasta, prez. 
sądu C erwiń>ki, prezes kol? Bar- 
-vicz, dyr. Reinlender, radca Wojew. 
Ź leski, rektor Un, Sieradzki, rektoi 
Politechniki Wątorek, wicepr. poecty 
Tournelle i in., po stronie pr?e- 
ciwnej wet rani r. 1863, generslicja 
z komendantem miasta gen. Thul- 
Ii m, gen. Lindem, korpus ofice sfci, 
Tow. S raży Mogił, Prez djum 
Z ciązku Obrońców Lwowa, Dele- 

acje Gniazd Sokolich, Związku 
Legionistów i t. d.

Ks. Arcybiskup Twardowski w 
asystencji dyg- itarzy kapituły od­
prawił Mszę św. pontyf kjilną, po- 
czem ks. kan. D_iędz elewicz wy­
głosił kazanie, a nastepn e wierni 
odśpiewali pieśń „Boże coś Polskę**.

ODSŁONIĘCIE KRZYŻA OBRON)! 
LWOWA NA GMACHU DYREKCJI 

KOLEJC A EJ.
Po skończjr.em nabożeńs wiir 

uf rmował się pochód i prz) 
dźwiękach marsza wojskowego  
uszył ulicami Legjonów, J igie Ic-ń- 

ską i Mickiewicza pod udekorowa­
ny w zieleń i emblematy narodowe 
Gmach D r tk c  i kolei.

Imponujący liczbą pochód roz­
m ieśc i się w u! cach Micki wicza 
i Zygmuntowsk ej.

Z chwilą przybycia kom. pe n. 
Malczewskiego, ro legły się dźwię­
ki orkiestry, woj ko sprezentowało 
broń, a p. generał odbył przegląd 
wojskowy.

Następnie z terasy front we] 
machu Dyrekcji przemówił bry­

gadier Mączyński, wskazując cel 
dekorowania głównych j Iacówek 
/alk o polsko .ć Lwowa i za­

szczytną rolę, jrką gm^ęh Dy­
rekcji kolei odegrał w tych wal­
kach.

Po m o w ie  p. M ączyńrkego, 
:!iór uczenie semirarjum pod 10.;- 
tutą p. Lochlowej o  śpiewał piękną 
ok licznościową kantatę a następnie 
orkiestra odegrała hymn Boże coś 
Polskę. Z kolei pr z.es Kolei Bar- 
w  cz jako naoczn” świadek walk 
stoczonych w tych mura h i go­
spodarz gmrchu skreślił obraz tych 
górnych dni i imieniem swojem 
jakoteż swoich następców objął 

piekę nad tą honorową odznaką 
i S z c z y tn e m  godłem. Chór odśpie­
wał pieśń „Nad W isłą czuwa 
s r ż“ a orkiestra wojskowa ode­
grała R tę, którą podjęły samo­
rzutnie tysięczne tłumy uczestników  
obch oclu.

W ś r ó d  p i s m .

(y) Gazeta Bankowa, Nr. 21. z tu
listopada zaw iera  na w stępie in teresu ją­
cy a rty k u ł d ra  St. GarskicgO'- O nieu- 
suw a lny cli i norm alnych przyczynach 
drożyzny  w Polsce. Dalej znajdujem y 
dra A Z aw adzkiego: Rozwój ustaw o­
d aw stw a czekow ego we Francji i W.
B.: Spraw ozdanie  Zw iązku B anków  w. 
P olsce za rok 1923. Pozaitem, jak zw y- 
Me, bibliogratie, kronikę k ra jow a i za­
graniczna, z życia Spółek akcyjnych itd.

(t) Polski Przegląd filmowy, czasopi­
sm o poświęcone obranie ; rozpowszech­
nieniu przemysłu Liniowego w Polsce. 
Nr. 7—8 z października. Pismo w całem  
tego stówa znaczeniu w ytw orna Na 
treść sktadaią sie dnne informacyjne co; 
do repertuaru nln-owego w  Polsce, r  
projektowanych nowych fiknacSi wy-* 
twórrai zagranicznych i kfatowyCh,; 
wireszoic w iele dla fachowców k ino-1 
wych mówSące fotografie sosn filmo­
w i ch.
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Kronika.
Niedziela. 23. listopada. Rz. k a t.: 24 

po Z. L. — Qr kat.: 23 po Z. Sw .
P oniedziałek , 24. listopada. Rz. kat.: 

Ja t od Krz. — t ir . kur.; M y.iy.

Z Kasyna i Kola ttier. - art. Nad­
zwyczajnie w a iie  zgromadzana*: odbę­
dzie sR diiia 2 grudnia t>r. o geidz. 6, 
w razie braku kom pletu o godz. 6 m. 36 
w ieczorem . Na porządku dziennym : 
.Wybór- Z;u-ządu i wnioski członków .

Z Ogniska nauczycielskiego. W so ­
botę  dnia 22 tan. a godz. 8 wieciojneui 
odbędzie się prelekcja |xvy  pomocy 
aparatu klneaiatograitenego z dziedzi­
ny  przyrodą’ i geografii u. Adauu Li­
gęzy. W sltó  woiuy.

Instytut popierania polskiej tw órczo­
ści naukow ej. Komitet Kasy im. Mia­
now skiego kom unikuje. i i  stosow nie do 

1.v c len ia  Komisji O rganizacyjnej Funda­
cji Ben/.eia, Kusu im. M ianowskiego 
p rzy ję ta  ua siebie obow iązki instytucji 
nadzorczej nad tą  iiu idacjj, . u tw orzoną 
(a rt. 1 sta tu tu) dla pkdcjm ow auia i po­
ż e ra n ia  prac naukow ych, zm ierzają- 
cycil bezpośrednio ku p:</.\ tkow i N aro­
du i P aństw a PoNkiejęp. zw łaszcza w 
zakresie  języka polskiego, liugorji, p ra ­
w a, gospodarstw a i p rzy rody  Polski. 
Fundacja w ydaie zapom ogi zarów no in­
sty tucjom , jak poszczególnym  osobom, 
nadto  przyznaje nagrody za p race  za ró ­
w no Polakom , jak i cudzoziem com . — 
.W szelkie pisma w sp raw ach  fundacji 
w  szczególności o poparcie badań i w y­
daw nictw  nau k iw y cn , należy p rzesy łać  
do K asy im. Mi inow skm go, W arszaw  a, 
w  P ałacu  S taszica.

N owe przystanki osobow e w obrę­
bie lw ow skiej dyrekcji kolejowej. Na 
odcMiku K rasne — B rody  —Zdofbunów 
w obrębię lw ow skiej dy rekcji kolejo­
wej otw ierają  się dw a now e p rzy s tan ­
ki osobow e: , M irogc.szćza" m iędzy sta 
ciarni Duhno i Jeziorany, i ..U lbarów " 
lTi ędzy Jezioranam i a Zdołbunow eni. 
W oby d w .. p rzystankach  zaprow adzę 
się sprzedaż W etów , zaś bagaż będzie 
sto p rzyjm ow ać za opłaitą w miejscu 
p rzeznaczenia. O bydw a przystanki są" 
jeż uwidocznione w rozkładach jazdy.

Groby w Petersburskim kościele 
św . Katarzyny. M inisterstw o sp raw  za- 
gratpcza.ych podaje listę osób, pocho­
w anych w podziemiach kaś& oła. Spo­
czyw ają  tam : Cilozmer S tanisław . Dym 
•kża I !'honii.r. D ym sza Józef, Niwiuiaro- 
w ska W ałeria, Suszyński Feliks-Ro- 
muald, Falc-wic/.owa Kamilla, W ołow ­
ski Jan . hr. Korwin - K ossakow ski Jó ­
zef, Jałow iecki B o le s ław .' Bursak V. ik- 
fcm. Suit. zvnskj W sktnr. Je łow iecka 
Auiela. Żukowski W ładysław . K arnicki 
E dw ard , Suchocki Rom an, Pani .ta r ­
now ska, C licyalier O skar O corge, llo - 
dzielew ska. P onad to  'znaleziono tam ]0 
irum ien, na kitórych napisy są n ieczy­
telne, Z ain teresow ane osoby zechcą jak 
najrychlej zgłosić sio do M in isterstw a 
sp raw  zagranicznych Dep. konsu lar­
nego.

Trzynasłoduiową w ycieczkę zimo­
w ą do Tatr, ro taezoną z jazdą .sanka­
mi tfo M orskiego Oka i do Doi. K oście­
liskiej i pobytem  w pierw szorzędjiy irt | 
pensjonacie w Zakopanem, orgam zuic 
w czasie od 21 grudnia do 2 stycznia 
Sekcja w ycieczkow a krakow skiego O- 
syniska iiaucz. kosztem  213 zł. od osj>- 
hy . W  v yeiecz.ce mogą w ziąć udział 
osoby 7. poza sfer nauczycielskich. 
Zgłoszenia w formie przysłan ia  zada t­
ku u  w ysokości 50 zł. najpóźniej do 5 
grudnia przyjm uję i infanitacii udziela 
p. Szkoto/ińsk; Jan w K rakowie, Rsniek 
Gł. 29, II. p. Na odpow iedź pńsemnu na­
leży  załączyć m arkę pocztow ą.

W yrównanie w ierzytelności i długów  
w łoskich. M inisterstw o przem ysłu  i h a n ­
dlu przystępuje dc prac p rzygo tow aw ­
czych w s,r.»w -  ew entualnego  zaw arcia  
konwencji poiskc-w łnskfei dla w y ró w 1 
«smia w zajem nych długów i w ierz ' tfcl- 
ności pow stałych przed dniem 10 kw iet- 
tn ła  1919 w koronach asi.wrjnekicii.Celem i 
ustalenia w ysokości ow ych w zajem nych 
dingów  i w ierzytelności, Izha handlow a 
I ptKcm ysłowa w zyw a sfery  in tereso ­
w ane o ich zgłoszenie ustnie lub pisem ­
nie w biurze Izby (II. p.) z w yłączeniem  
Jednak ńależytości asekuraćyjnych.

Ile zostaje marek polskich do wym ia­
ny? Według wykazu likwidującej się 
PKKP. dotychczas nre wymieniono jesz- 
o*e 4,773 m3jardów raardc polskich, co

Lwów, 22. listopada.
Pierwszorzęiirr .u zagadnieniem  

zn ic enlem nie tylko dla roz- 
ros u .Lwowa, ale też dla wzmo­
cnię: ia sił w naszej odradzającej 
się pań.tAowości, szczególnie r.a 

i esach, jest dobra komu ikacja.
Uregulowanie tej tak ważnej 

sprawy nie tylko ze wzglądów go­
spodarczy h, kulturalnych, ale i 
militarnych, postępuje w s ybkiem  
eu p ie  w obrębie Okręgowej dy­

rekcji robót i ublicznych we Lwo­
wie.

Dzięk? poparc u dyrektora O. 
D. R. P. in . K. Rogozińskiego i 
5taran:oiu budź towym naczelnika 
w yd ziau  drogowego in . E. Bra- 
try, po uzyskaniu odpowi dnich 
funduszów’, przystąpił Państwowy 
zarząd drogowa w : Lwowie co  
r kunstrukcj róg pa siwow^cd  
wychodzących e Lwowa.

Na szczególne wyróżn enie za- | 
sługuje n ezmordowana praca inż. |  
Au usta Rybickiego, k erownika | 
P. Z D. J go talentowi admini­
stracyjnemu, umiejętnemu kiero­
wnictwu roDo am:, ahtownemu i 
energie znjniu prowadzeniu perso- 
nalu, celów mu i ekonomicznemu

stainowi rów now ażnik  2,650.0QP złotych. 
Przypom inam y, iiż nie w ytnienkm e do­
tąd banknoty n u rk o w e  zachow ują sw ą 
w arto ść  tyfteo do 31 maja roku p rzysz łe ­
go, przyczern w dniu 1 grudnia rb. prze­
staną  przy jm ow ać m arki do wymiany- i 
na updaitki Kasy skarbow e. Po tym  t e r ­
minie wy mianie uskuteczniać będą w y łą­
cznie ocWwiafy B anku Polskiego i Ceu- 
tra tna  Kasa skarbow a.

B ilety 70-to zło taw e II. euysji pusz­
czone zosta ły  w' obieg z dniem 17. Msto- 
pada 192* Rysunki i w ym iary  obrazu 
biletów  U. cmi: ji sa takie f im c , jak b i­
letów  I. emisji, a różnica polega na tern 
y e : B ilety I. emisji w yk nizne zosta­
ły' na papieizc lekko typsow auw in (w y ­
tłaczana  drobna k ra :eczk ’i) — bilety znś 
Ił. emisji nu p a rte rze  gładkim , 2) Serię
i num er r.a biieU eh P emisji um.eszczo-
ii.o na dfńe. ;>od lr.ed.djoir-imi — z lew ej 
strony  serja , z prawVJ zaś numer, po-1- 
cz.i-; gdy w bilełacli I emisji tak numer, 
jako też i se iia  pow tArizonę są dw u­
kro tn ie  u dołu i u góry biletu 3) T ekst 
przedniej s ló  by biletu II. emisji brzm i: 
.,Bank Polski, dw adzieścia ziolycli, 
\V arszaw a, 15 lir  ca 1924 r. P rezes  D an­
ku: K arpiu-ki. N aczelny D yrek to r: Dr. 
MteczkowsKi S karbriik : Orczvkov, sk “
S trony  (d w re in c j „Bilety Banku P o l­
skiego sa praw nym  Srodiucin p łatn i­
czy ni. I-' drabianie ndelów , usikiw anio 
podrab’; nhi. puszczanie w ob eg lub u- 
sifowanie paszcz .rua  w obieg poJr".'bl )- 
nycb L-lIetów p( d 'ega  karom , w yur.en:')- 
nym w a rt Sb-m sta tu tu  f?-ankn“ .

Komitet I dzielnicy m. L w ow a L. O. 
P. P. n.iedawiiio u tw e ro n y , rozpoczął w 
ca łe j pełni : \vą pracę { p rzystąp ił do 
/.(organizował ia szcregu kół, jak Koło 
L. I). P . P . m zy  N arodow ej OrgiiOii/acji 
Kobiei (O.ssoliuskicli U  II. p.) Komitet 
w zyw a w szy stk i.b  O byw ateli do jak 
nai.ry cbleiszcgo zapisania się ua człon­
ków I.O PP. Zgłoszenia codziennie od g. 
Ki do g. 12  (p r /a  tern w poniedziałki i 
jjiątki od g. 19 do 21). Posiedzen ia  Komi­
tetu w iKiiniedzialki od g. 18.30.

Zebranie obyw atelsk ie  w spraw ie 
Daniny O św iatow ej. P rzed  rokiem na 
z e b in m  obyw atelskiem  odbytem  \vę 
L w ow ie na z a p e sz e n ie  tn jw y b itn ie j­
szy  ;li di stojiuków  ntiasta. padło hasło 
opodatkow ania s ę całego s;:-ił y zeń - 
stw a  na po trzeby  szkół Doi dncl;. kośLo- 
łów  i domów ludow ych w c W ^eh, dn ei 
M ałopoisce. w formie składania przez 
<ały rok sta łego procentu sv ycli dociio 
dóu  na Daninc O św iatow a, Której zo r­
ganizow anie i Z srza l porirczoao na tern 
zebrania Sekcji W schodni-j. Zarządu 
G łów nego TSL. we Lw ow ie, z obow iąz­
kiem zlozenia j r  roku sp raw ozdan ia  z

użyciu maszyn drogowych lobo- 
czych, wzm żon j wydatności pra­
cy, ujętej w karby dyscypliny ale 
raktowanej sprawiedliwie ru sz ,  

robotniczej, przypisać na'eż/, rc 
obecnie drogi pod Lwowem nie 
ustępujy w n czem pierwszorzęd­
nym drogom europejskim.

W bardzo krótkim czasie od­
budowane zostały w obrębie po­
wiatu lw owskiego i częściow o żół­
kiewskiego drogi Lwów-Żólkiew- 
Warszawa-Lwów - Zb liska-Kamion- 
ka SDum łow a-Ł ck Lv’ó w -0  ódek 
Jagielloński, btiuowc prowadził na 
m e scu inż. A. W ciśias.

Zj szczególnym mcUkiem pod­
nieść należy, ze dćała lność i;iż>- 
u era A Rybickiego ożywiona dti- 
, hem obywatel kim i zrozumieniem 
poirzrb ludności, skierowana była 
w p ii.w szym  rzędnie na uskute­
cznienie robót na tych arogach, 
gdyż obok nich skupione raj 
produkt wniejsze osiedla rolnicze 
i największe zakłady przem yrłjw e  
co niewątp iwie spowroduje pr y 
obecnej gładkości dióg, szybkość 
i taniość aprowizacji Lwowa oraz 
łatw ość dowozu surowców i z iż- 
kę cen fab yka ów.

w yników  tej akcji Roić ton obecnie u- 
płynął, a S e k .j i  W schodnia Zarządu 
G tów ncg i l c i.. celem zJ.wifc spraw y z 
dotyc.icz.iii \v-:j d/iałalu.ości a zarazem  
przed da wieuia r c  gran iu  dalszej pracy, 
i raz liaiiiib.iciszycl: potrzeb ku-lturalin- 
naro low v .[, w Mai jpolsce Wschodi..C]. 
w ym agających dalszej ofiarnej pom ocy 
społeezcńsi wa a zw łaszcza t.v2ii jego 
w a rs rw, k ló te  ćo iychczas na apei w 
: p raw ie Datt.iiiy O św iatow ej albo w cale 
i. e odpow iedz a y, allm odipowiedziify 
tylko n iedcstateezną ofiarnością, zap   ̂
sza lak naiszm«.ze koła społeczeństw a 
ra  zebranie obyw atelskie, k torc odbą­
dź1 ^ię, w «oh' ic- dnia 22 listopada br. o 
godz. 5 popiłiiJińu  w wielkiej saii ra tu -
/OWlJ

Ewidencja cen robocizny i m ateria­
łów  budow lanych. W dniu 15 iN tcpada 
br. odbyła <!ę w Tzbw handlow ej i prze­
m ysłow ej pod przewodinrctwein r. Zu- 
ciiarjew icza konferencja w spraw ie za­
m ierzonej organiizacji komisli pow iato­
w ych dla ewidencji1 cen  robocizny i ma­
teriałów  tłudowlanycli. K onferencja w y ­
pow iedziała sie '.v KOrąJzto za celow o­
ścią tych komisji. jeduakż.e podnóisła 
szereg  iw a g  co do sposobu iicli orrgaui- 
zacii.' ó tóre tr  uw agi zostaną podano do 
w iadcnn ścw iniarodajnyęh wktd.z.

Na Helu rozpocząć się ma budow a 
wielkiej restauracji z łazienkam i, be te­
lem etc.

T ragiczny koniec przyrodnika. Zna­
kom ity przyrodnik  \Va-tteville został w  
okolicy U gandy przez lw a rposzarpany.

B akcyla cd ry  — czyta liśm y przed 
kilku dniami, w depeszach, zdaje się 
Data —- w ykry ł pe\yicn uczony japoński 
w Tokio. W rzeczyw istości jednak do­
konał on rzeczy rtferów.uę w ażnipjszcj, 
ho _  jeśli to praw dą okaże się — od- 
kiryt zarazk i naigniziiU jszei i uajzłośliw - 
szej z chorób  dziecięcych, lniano-wlcie 
płonicy (szkarla tyny). J a k  przynajm niej 
czy tam \ w’ prasie zagranicznej. Mylne 
tłum aczenie zatem  obniża w artość  od­
krycia. k tórego au ten tyczność zresztą  
p o z o s taw ić  n a itż y  ocenie kół facho- 
w ycli.

(v). Zbrojenia m orskie W łoch. Na
południowym  w y b rz j/.u  sa rd y n ji ma 
pow stać now a tw ierdza, kb ira  będzie 
podstaw a oparcia dla floty w łoskiej. Na­
stępnie będą p rzeprow adzone prace  for- 
ty fikac j jnc. Na cele bud iw y tw iw dz 
przeznaczono  20.00') ii)00 lirów’. Sum a ta 
służyć ma także do rozpoczęcia budow y 
k i'ku  now oczesn \e!i krążow ników ’ po 
lOOOO ton, uzbrojonych w dżiui t 20 etui.

(y) Emigracja inteligencji zawodowej 
z A ustrjł. O J r. 19!9 w yjechało  z Au- 
strji około 80.000 ludzi na s ta ły  pobyt 1

zagranicą, przew ażnie do poludflfcjwcJ 
A m eryki. Najw ięcej w yjechało  inżynie­
rów  j m ajstrów  ukw alipkow anych, na­
stępnie lekarzy , profes irów  i a rty stów . 
Pow odem  emispacji b rak  p racy  w kraju.

T ea tr W ielki m iasta Poznania w y s ta ­
wia w piątek, dnia 28. listopada br. no ­
w ą operę Feliksa N ow ow iejskiego, kom- 
ro z y to ra  oratorjiun  „Ouo V adis“ , p. t. 
„L egenda B ałtyku".

10.000 kilo niemoralnych druków  
skonfiskow ała policja p a ry sk a  u księ­
garza B uff aa  ta. D w a c iężarow e auta 
zaledw ie z-Jołały pomieścić tę  porno­
grafię.

10-letni słuchacz uniwersytetu, Ar­
tur G ottesm ann, budzi obecnie podraiu 
am erykańskich pedagogów , gdyż zło­
żyw szy  św ietn ie  egzam in ■wstoęnT, 
p rzy ję ty  został n-a luniwersyKf-

,.Ć ar‘" C yry l przenosi się  do Za­
grzebia, gdznie już zakupił <fct siebk: 
pałac . „C ar“ zam ierza tam  osiąść na 
sta łe . Dodać n a leży , że w  ZagTzebiu 
jes t konsula; rosyjsk i (canskfi) irtozy 
m yw an y  staraikem  Rosjan z A m en ki.

B ankructw o króla ty to n io w ezo  Grek 
Kmiduris. ży jący  w Angiji i skupiający 

■ w  sw em  ręku niemal c a ły  im port ty to ­
niów bałkańskich do W. Brytemji. zban­
k ru tow ał, pomńmo, że jegr doabód to ­
czmy obliczano na 60 ty s ięcy  funtów 
szterl. Kundłiris p ierw azy  w prow adził 
do Anglii pap ierosy  w r. 1858, a  opa­
now aw szy p ierw sze próbne pudełko 
księciu W alji, zdobył dJa nich wkróficc- 
potoodzeniłc.

Paszporty w ydaw ane będą w AnlJji 
począw szy  od 1 grudnia z ważnością  
na 5 lat.

Wybór prezydenta Coolldge koszto­
w ał S tany  Zjedn- okrągło  30 milionów 
dolarów , z czego tr z y  w alczące  s tro n ­
nictw a w y d a ły  20 maj., zaś w ładze 10 
mńlj. dolarów .

(r) Nakłady dzienników wiedeńskich 
ongiś olbrzym ie, dziś stopnaały silnie. 
1 tak  „Neue F reie  P re sse "  ma dasś ti'i- 
l o  56.000 egz. nakładu, ,ŁNeues W iener 
1 ag-blatt‘‘ 42.000. „Neues W iener Jo u r­

nal^  34.000, „R eichspost“ 32.000, „De" 
T ag“ 48.000, „Die S ttm de" 19.000. Naj- 

i w jększy nakład, bo 110.000, m a „Kromen 
* Zeitim g". Pó nim następuje „Arbeatęr- 
| Zeitung", d rukujący się w 102.000 egz.
( (y). R abunkow y uapdd na gościńcu
‘ pod Lw ow em . W czoraj o godz. 4. rano 

napadnięci zostali na gościńcu w lesic 
Zitmiowódzkim dw aj rzeźn icy  z Lubie­
nia W ielkiego, S tanisław  G rodzicki i 
Sianisiaw  >okalsk; przez 3 uzorojonycb 
w karabiny bandy tów. Do s trza le  w po1 
'e ie trzc  zrabow ali Grodzickiemu' 50 zł. 
D )':eja zarzadziia  na-ychiniast-łw y po­
ścig za lan d y tam i, w k tórym  b iorą  u- 
dzia! nadkom isarz Pary lew icz, kom isa- 
r /e  Skojkow i StecKi z 6 konnym i i pie­
szym i lioster.tnkow ym i i 4 w yw iadow ­
cami.

(i) N agłą śmiercią zm arł na ul. Ko­
tlarskiej 68-1 etni Antonii leh łr , m asa­
żysta  kąp ielow y z P u ław .

(t) R ow er Nr. 1154 poeosUwBi, u- 
ciekając z placu boju w szynku Griin- 
felda przy ul. Janow skiej 16 nieznani 
awanturniicy. O fiary ich zacie trzew ie­
nia. u ia łżshstw c Swaczyinow:e i W iktor 
MMtera. pobici po g łow ie tlaszkanii, 
zaopatrzeni zostali p rzez  Pogotow ie 
raitmikowe.

(t) 14-letnią głuchoniema dziew czy­
nę, nieznanego nazw iska i pochodzenia  
aresz tow ano  na Zniesieniu.

 O——
Przełożeristwo izr. Zboru odbyło 

dnia i-K bni posiedzenie zwołane 
wyłącznie z powodu lezyy .acji Pre­
zesa Dr. Diatuauda. Po dłuższem 
przemów ieriu Dr. Sokala skreślają- 
cem t iespożyte zasług; ustępującego 
Prezesa pcwzięlo Przetożeńsiwo je- 
dr.ogłcśnie uchwałę wyrażająca głę­
boki żal z powodu jego rezygnacji 
i w dzięczność za ofiarną pracę w 
najcięższych dla gminy czasach, bo 
w  czasie inwazji nieprzyjacielskiej, 
v.r czasie oblężenia miasta i w czasie 
chaosu ekonomicznego spowodowa­
n eg o  deprecjacją pieniądza. Nadto 
uchwaliło Przełożeftstwo umieścić 
olejny portiet Prezesa w sali Rady 
wyjiiuMUiit* ej.

n .u .  i, o ., i
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ZabcdczsEiie strajSii uraędsiMw 
It5iIoa-PIany“ .

Lwów, 22 listopada.
Jak donieśliśmy, wybuch! 13 

bm. strajk urz^dn ków t chnkznych  
i adminisiracy,nych w znanem to­
warzystwie naltowem „Si va-Planu“ 
w Borysławiu z powodu, że gene­
ralny dyrektor dr. Stroił masowo 
vypowiedział wszys kim urzę ni- 
krm umowy. Strajk ten został cne- 
gdaj zlikwidowany i zakończy! się 
pełnem zw yc ęstwem pracowni­
ków. N a pomyślny ten wynik zło­
żyły się solidarne i stanowcze wy­
stąpienie urzędników, autorytet 
Zespołu Związków i pojednawcze 
co przyznać należy — stanowisko 
Dyrekcji, po której się odtąd spo­
dziewać trzeba, że powróci do da­
wnej tradycji lojalnego traktowa­
nia swych pracowników, i wreszcie | 
w pływow a i taktowna interwencja | 
nacz lnika U zędu Górniczego w ( 
Drohobyczu p. dra Mrrkiewicza. 
Jest uzasadniona rad ieja, że na­
stanie obecnie inny du h w „Sil- 
va-Plani*“.

I. WIECZÓR rRELEKCYJNY.
Lwów, 22 listopada.

U rządzony  staran iem  Sekcji N arcia­
rzy  I. L. K. S. C zarni p ierw szy  w ieczór 
p rzeźroczy  w ypad! nadspodziew anie u- j 
datnie, za  co  ajranżerom  należy się u- 
znanie. O baw a przed „świiocącemi pust- 
kam i“ okaza ła  się na szczęście płonną. 
Sala  Insty-tiśtu Techn. w ypełnioną by ła  
po brzegi, tak , że  wielu spóźnionych 
nie znalaz łszy  miejsca m usiało odejść z 
naczem. W śród audytorium  przew ażała  
młodzież. F ak t pow yższy  zadaje w iec 
k łam  tw śeidzeniu w iecznie krakających  
pessym istów  o b raku  zain teresow ania 
m łodzieży  dla rzeczy nie zw iązanych 
ściśle z piłką nożną i boiskiem . M ło­
dzież nasza nic jest gorszą od innej, 
trzeb a  ją ty lko  zachęcić, odpow iednio 
podać, a p rzedew sszytk iem  zająć się 
nią. to  napew nc stanie się tern, czem  
być pow inna, tj. ideow ą podporą ruchu 
sportow ego. W szystko  da się zrobić, 
trzeba  ty lko  trochę dobrej woii i chęci.

Imieniem Sekcji N arc iarzy  pow itał 
zebranych  P. dr. Fuchs. P ośw ięcając 
słów  parę  idei olimpijskiej, zająt się pre 
legent „dążnością do rekordów ", udo­
w adniając, że nie jes t ona szkodliw ą, 
o  ile jest w ykwitem , usportow ienia 
szerokich  m as, do czego stanow czo  i 
m y dążyć m usim y. „Nie specjalizacja,

lecz wszechstronne w yćw iczenie jest 
Batflepszą gwarancją osiągnięcia pięk­
nych  w yników " —pow iada prelegent— 
„najlepszym  tego  dow odem  jesit fakt, 
że  k ra j specjalistów  A m eryka, zaw raca 
n a  drogę w ielobojów ".

P o  słow ach w stępnych  d ra  Fuchsa 
następu je  w łaśc iw a  częśc program u tj. 
dem onstracja zdjęć paryskich  i z  .Cha- 
mouniuc. P ie rw szy  ilustruje P- dr. Ru- 
cker, udzielając szeregu  ciekaw ych ob­
jaśnień 1 informacji. Po  ogólnym  planie 
stadjonu w  C clom bes ukazują się w 
przem arszu uczestn icy  polskiej ekspe­
dycji. Ledw ie zdołano się nacieszyć 
dobrze znaną fizjognomją S zydłow ­
skiego, dzierżącego dumnie b iało-am a- 
ran to w y  sz tandar, a  już w yp ływ a ha 
ek ran  pięć p ierw szorzędnych gw iazd 
Pud postacią Paddocca, Schclza, M ur- 
chisona, A biaham sa i P o rrita . C hw iia 
późmej ukazuje nam  A braham sa prze­
ryw ającego  taśm ę w biegu na stów kę. 
D oskonale w ypad ło  zdjęcie P addocca z 
tak  charafcterystycznem  dla niego s ta r ­
tem . Szybko  p rzesuw ają się zdsęcia z 
biegów  na 800 m. i 110 z płotkam i, by  
uatąpić m iejsca fenom enowi św iata  
N u im em u. W zorow ym  przyk ładem  
sty lu  biegów  na długi dysitans jest 
ohra.z trójki Nurmi, RitoLa, W ide w 
pełnym  biegu. P o  lekkoatle tyce obser­
w ujem y w ioślarstw o, tennis, d rużynę 
konnego polo i przechodzim y do zimo­
w ego k ra jobrazu  z Chemomix. Szereg

zdjęć z skoku na nartach  i gospodarz* 
dem onstrują limu na- zakończenie nasz* 
w łasne te reny  w S ław sku, udowadnia* 
jąc, iż pięknością nie ustępują zagrani, 
cznym.

W dzięczni za piękny w ieczór opusz* 
■czarny Insty tu t Technologiczny z głę* 
bokiem przekonaniem , że nasz ruch 
spo rtow y  niekoniecznie zejść musi na 
bezdroża,

   N. S.

Okr&scny.
B ohateram i są w szy scy  ci, k tó rzb

w jakim bądź kraju, w  jakim kolw iek cza­
sie umieli się pośw ięcić bez myśli o so ­
bie dla sp ra w y  pow szechnej, jakikol­
w iek bv ł ich horyzon t! I niech każdy 
z nas ich pozdrow i w zruszony i powie 
sobie: umiejm y im w yrów nać na na-
szem polu b itw y, inmuo, obejmująccn: 
ziemię całą.

ELIZEUSZ RECLUS

REDAKCJA „GAZETY L W O W . 
SK1EJ" OCENIAĆ B t/D /IE  NA SWYCH 
SZPALTACH NOW E WYDAWNICTWU 
JEDYNIE TYLKO W ÓW CZAS. GDY 
ONE NADSYł ANE BĘDĄ W PROS 7 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

OGŁOSZENIA.
a m o r t y z a c j e .

L. czyn. 1/24/2. U chw ała. Na w niosek 
Scidy ę i t ro in ,  kupca w B uczaczu, 
v d raża  się postępow anie celem  am or­
tyzacji, w edle tw ierdzeń  w nioskodaw ­
cy, zaginionych ulu w sku tek  w ojny ró ­
żnych w eksli na jego zlecenie cp iew a- 
jących przez  różrtc osoby  p rzy jętych , 
jak : l j  w eksla  na 5.000 kor. austr.
p rzy ję tego  p rzez  Ju ljusza  Cieleckiego 
w B yczkow c-ich. p łatnego  5. listopada 
1914, 2) w eksla  na 6.000 koron p rzy ję ­
tego przez  Józefa  B ernsteina w K oszy- 
Ibw cach, p ła tnego  ' dnia 12. sierpnia 
1914, -3) a) w eksla  na 3.000 kor. austr. 
p rzy ję tego  przez F ranc iszka  R udrofa i 
Zctję z K onopackich R udro t w Roma* 
szów cc, p łatnego  1. w rześn ia  1914, b) 
w eksla  na  3.000 kor. au str. przez tych  
sam ych przy ję tego  z końcem  lipca 1914 
z resz tą  n iew ypełnionego, 4) w eksla  na 
2000 kor. au str. p rzy ję tego  przez dr. 
A dam a Głaź.ewskiego, p łatnego  w 
C hm ielow ej 18 . iistopada 1914, 5) w ek­
sla na blankiecie w ekslow ym  austr. 
na 1 kor. 40 ha), w ażnym  dla kw  )ty 
1.800 kor. do 2.100 kor., p rzy jętego  
p rzez  E dm unda Albina z resz tą  n iew y­
pełnionego, 6) w eksla  na 3.000 kor. 
austr., p rzy ję tego  przez Izaka Albina 
z resz tą  niew ypełnionego. W zyw a się , 
p rze to  posiadaczy  w ym ienionych w ek ­
sli, by takow e najdalej do 31. grudnia 
1924 pow yższem u Sądow i przedłożyli, 
gdyż po bezskutecznym  upływ ie tego 
czasokresu  w eksle  te  uznane zostaną 
za pozbaw ione m ocy p raw nej. 6795-3 
S ąd  ok ręgow y  jako haiidl., O ddział II.

C zortków , dnia 16. październ. 1924.

K  o  x  i \  zr  u  s  r .
L. 1031/24. Konkurs. C elem  obsadze­

nia posady no tariusza  w G ródku Jagiel­
lońskim  ew entualnie w  innej mśesjeowo- 
ści w okręgu lw ow skiej Apelacji opróż­
nić s ;ę mogącej, rozpisujem y konkurs. 
K om petenci m ają w nieść sw e  podania 
najdalej do dnia 31 grudnia 1924. 6Ś77-3 

Izba notarialna.
Lwów, dnia 19 listopada 1924.

i  c z m a i t e  o r w i e s z o z T-: ' ‘ t .
Cg. XIII. 181/24/1. E dykt. P rzeciw  

Janow i C zarnikow i, synów,i Ja n a  z 
Szynw ałdu  i tow arzyszom , k tó reg o  
m iejsce pobytu  jes t nieznane, w nic ski­
nem  zosta ł do Sądu okręgow ego w 
T arnow ie  p rzez  Józefę  N iedźw iecką 
pozew  o  w łasność i h ipoteczne prze­
p isan ie  pgr. lk. 1615/2, 1623/2 gminy
Szyrrwtafd z lwh. 151. Na podstaw ie 
pozw u w yznacza  się I. audiencję na 
dzień 9 grudnia 1924 godzina 9 rano 
w ta teśszym  Sądaie sa la  18, II. p iętro, 
Celem strzeżen ia  p raw  pozw anego u- 
stanaw ia  się dra Schjifera adw okata  w 
T arnow ie kura to; ciii. T enże  ku ra to r

zastępyw ać będzie pozw anego Jana  
C zarnika, syna  Jan a  w rzeczonej sp ra ­
wce na jego koszt i n iebezpieczeństw u 
dopóki on w Sądzie nie zgłosi się iub 
pełnom ocnika nie zamianuje. 6842

Sąd o sręg o w y . O ddział XIII.
T arnów , dnia 7 listopada 1924.

C. I. 235/24.. E dykt. Jan  Opaliński 
w niósł przeciw' M aciejow i D reherow i, 
k tó ry  jest nieznany, pozew  o w łasność 
parceli — rozpraw y w yznaczono  na 1. 
grudnśa 1924- K uratorem  ustanow iono 
d ra  B ireckicgo, adw okata  w G ródku 
Jagicll. 6884

Sąd pow iatow y. O ddział I.
G ródek Jag., 2 listopada 1924.

l i  Y  HA TEZ, ”!.

P. 106/24/10. N ad M ichałem  G azdą z
W ołoszczyzny zaw ieszono kuratelę  z 
pow-odu choroby  um ysłów jj. K urato­
rem jego- ustanow iono Jftyńka G azdę z 
W ołoszczyzny. 6886

Sad pow iatow y. O ddział lii.
B ób;ka, dnia 30 sierpnia 1924.

P . 02.04/10. Iw ana Szczerbinka ze 
S try jów Si pozbaw ia się całkow icie 
w lasnow olności z pow odu choroby  u- 
m ystow ej. K uratorem  jego  ustanaw ia 
się illarję  z C zahajdów  Szczcrblukow ą. 

Sąd pow iatow y. O ddział I.
Z baraż, dnia 5 Listopada 1924. 6S68

Y Z N A K I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. IV. 30/22/2. Tózef P lew a, u n d c o n y  

w roku 1827, M anam ia P lew a, urodzona 
w roku 1831 w N owym  T argu, dzieci 
S ebastjana, zam ieszkali w Niwie, przed 
okoto 60 la ty  w yem igrow ali na W ęgry  
i zaginęli. W drażając- postępow anie ce­
lem uznania ich za zm adycn , w zy w a  się
0 udzielenie o nieb w iaJom  iści tu te jsze­
mu Sądow i. Na p o u w n a  prośbę  K ata­
rzy n y  P lew a  i K oronny ldaręza pą  dniu
1 czerw ca 1924 orzeknie się o uznaniu 
za  zm arłych . 6881

Sąd okręgow y, O d lz ii l  IV.
N ow y Sącz, dnia 27. kw ietn ia  1923 r.
T. 78/24/7. M ikołaj K aszuba ze S tęż- 

nicy zaginął w niew oli rosy jsk iej P od ­
p isany  Sad w zyw a każdego, k toby  o
życiu jego m iał w iadom ość, ab y  dał
znać Sadow i w’ przeciągu 6 miesięcy. 
Jeżeli Sąd nie o trzym a żadnej w iadom o­
ści o życiu jego, uzna go n a  ponow ny
w niosek za zm arłego. 6883

Sad okręgow y, O ddział IV.
Sanok, dnia 18. października 1924.
T. IV. 35/24/5. Jan  Załupski, urodzony 

w L askow y 1S95, zaginął na  -wojnie 1915 
r. W drażając  postępow anie celem  uzna­
nia go zm arłym , w zyw a się o udzielenie 
o nim  w iadom ości. P o  6 m iesiącach na 
ponow na p r ośbę w yda się orzeęzente. 

Sąd okręgow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, 14. w rześn ia  1924. 6882
T. IV. 4/24/8. F ranciszek  Iw ański z 

Łączek, zab rany  *913 do niew oli ro sy j­
skiej, zaginął. W ydaje  się ogólne w e­
zw anie, aby  udziel on o Sądow i lub k u ra ­
to row i i obrońcy  w ęzła  m ałżeńskiego

dr. P-rillandowi w  T a 'n a w ie  w iadom ości
0 zaginionym . F ranciszka  Iw ańskiego 
w zyw a się, aby  Sąd tu te jszy  uw iado­
mił o sw em  życia do )5. c ze rw ca  1925.

Sąd okręgow y, Od 1 ciał IV.
T arnów , 1 j. październ . 1924 6864-3

T. 82/24/4. Fdvk t. M aksym ilian Koch, 
syn  T om asza i K saw ery , ur. 24 lutego 
1888 w  A dam ów ce poprzednio zam ie­
szkały  w 2 ura w nic, rei. gr. kak. w olny, 
pow ołany z początkiem  w ojny do 33 p. 
p. dotychczas nie daje o sobie znaku 
życia. W iadom ości o nim udzielić nale­
ży  ad w. dr S rg e ro w i lub tu t. Sądow i, 
k tó ry  po sześciu  m iesiącach w y d a  -o- 
sta-teczme orzeczenie 6885

Sąd okręgow y. O d d z ia łJ IV.
S try j, dnia 2S p-ażdz. 1924.

T. 255/24/5. Isaak  L eib Szpinneir, u- 
rodzony w  Czet nula wie, jako żołn ierz  
37 p. obr. k ra ' zm arł w  r. 1918 albo 
1919 w niewoli w łoskiej. Celom uznania 
go za zm arłego i rozw iązania m ałżeń­
s t w a  w zyw a sae. b y  do pól roku od 
ogłoszenia udzielono w iadom ości o nim 
Sądow i. 6673

Sąd o k ręgow y  cyw . O ddział VII.
L w ów , dnia 10 w rześnia 1924.

T . 285/24/4. M ichał Ontdia, u rodzony 
w S kw arzaw ie  S tare i 18h7, jako  żoł­
nierz 30 pp. na froncie w łoskim  w 1917 
zaginął. C ętem  uznania go za zm arłego
1 rc zw iązania m ałżeństw a w zyw a się, 
by  do pół roku o-l ogłoszenia udzielo­
no w iadom ości o nim Sądow i albo ku­
ra to row i droiwl Janow i K uczkiew ieżo­
wi, adw . w e Lw ow ie, k tó rego  u stana­
w ia się o b ro ń cą  w ęzła  m ałżeńskiego.

Sąd okręgow y c v x  O ddział VII.
Lw ów , dnia 20 paźdz. 1924. 6674

Firm. 511. Rej. B . 9/24. Do re jestru  
w pisano dnia 13 października 1924. Sie­
dzibo i brzm ienie firm y: T ow arzystw o  
akcyjne dla p rzem ysłu  sp iry tusow ego  1 
chem icznego w  P odzw ierzyńcu  pod Lań 
cutem . P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: za ­
w odow y w yró b  spiry tusu  surow ego, 
sp iry tusu  rafinow anego  i p rze tw orów  
chem icznych Awszelkiego rodzaju, w szy ­
stk ich  do tyczących  produktów  i m ate­
ria łów  pom ocniczych, ca  w odo w y han­
del tym i tow ar orni i odnośnym i su row ­
cami, o raz  prow adzenie  w szelkich in te­
resów  i przem ysłów ' zm ierzających do 
popierania całe j działalności T o w arzy ­
stw a. U m ow a spółki: T o w arzy stw o  ak-' 
cy jne  na zasadzie sta tu tu  zatw ierdzone­
go rozporządzeniem  Mmi sers/twa spraw  
w ew nętrznych  w W iedniu z 28 w rze­
śnia 1917 1. 58770, a uchwalonego na 
konsty tucy jnem  w alnem  zgromadzeniu z 
9 października 1917 uchw ałą akcjonariu­
szy  z 20 s tyczn ia  1920, zatw ierdzonej po 
sitario wiem rem M inisterstw a p rzem ysłu  i 
handlu oraz skarbu  w W arszawie z 2. 
iistopada 1920, uchw ałą akcjonariuszy z 
19 lutego 1921 zatw ierdzoną postanow ie­
niem M inistra przem ysłu  i handlu oraz 
sk..rbu w dstiu 15 lutego 19??, Sp. 1387,

w reszcie na zasadzie pośw iadczenia z 
d a ty  5 styczn ia  1924 L. i. 5206 za tw ie r­
dzonego postanow ieniem  M inistra p rze­
m ysłu i handlu oraz skarbu  z dnia 30. 
maja 1924. W ysokość kap itału  zakłado­
w ego: K apitał Spółki w ynosi 3010/00 
mkp. rozłożony na 12500 sztuk akcyj 
gotów ką pełno w płaconych na okazicie­
la opiew ających pa  140 irikp. P r/.ełożeń- 
stw em  T o w arzy stw a  jest rada zaw iado- 
w eza, sk ładająca  się z S a najw yżej 10 
członków . Członkam i prze łożeństw a są : 
Józef Kapslustó.-Kosecki, W iktor Kape- 
lusz-Kosecki. S tan isław  K owaiski, Al­
fred  lir. Poitoeki, W ilhelm F ry d ery k  
Schmidt, Dr. Jan K anty Steczkow ski, 
Ottem Storn, Dr. M arcin A u as ust Szar- 
ski, G ustaw  W ein traub  i Dr. PaweWhie- 
rarn,. P roku rzyśc i: P ro k n rzy stą  jesit Dr. 
P aw e ł N am ysłow ski. Podpis firmy: 
Brzm ienie firm y podpisyw ać będą współ 
nie dw aj członkow ie rad y  z awf ad ow ­
czej. aibo jeden członek1 rad y  zawsa- 
dow czej w raz z p roknrzystą , ten ostatni 
z dodatkiem  prokurę oznaczającym . 
Czns trw an ia  T o w arzy stw a : nieograni­
czony. b.586

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia U października 1924.

Firm. 222,24. Rg. C. II. 74. D o reje­
stru  Oddziału C. w pisano dnia 9 maja 
1924. Siedziba firm y: Lw ów , O ddział w 
Podw ołoczyskaeh. B rzm ienie firm y. Pol 
ski T(iw?.jr. spółka handlów o-firzem ysło- 
w a z ogr. od-pow. w e Lw ow ie. P rzed ­
miot p rzedsięb io rstw a: w y tw arzan ie  o- 
raz  im poft i eksport tow arów  w szelkie­
go rodzaju, oraz handel tymi tow aram i 
w  kraju i zagranicą. K apitał zak ładow y 
400.000.000 mkp. pełno w płacony. Na­
zw iska zaw iadow ców : S tan isław  Topci- 
nieki, Jan  K anty P ::iu i dr. Jan Dziu- 
ryński. S tosunki p raw ne spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie  z da ty  18 kw ie­
tnia 1923 1. 92522 3 uchw ały  W alnego 
zgrom adzenia z 4 listopada 1923 Ircp. 
94639 zm ieniającej art. VI. i X. poinieni.o- 
nego kontinak.tu spółki. Czas trw an ia : 
nieogranifazony. Podpis firm y: Pod
iwzmieniem firm y tnnóesaszą sw e pod­
p isy  2 zaw iadow cy . K ierownikiem filji 
w  P odw ołoczyskaeh  ustanowóiono S ta - ' 
ni sław  a W ołańskiego. który' jesit up raw ­
nionym do sam oistnego podpisyw ania 
firmy-’ filialnej. 5816
Sad o-kręgowy jako hand low y Oddz. II.

Tarnopol, dnia 7 maja 1924.
Fipm. 132'24. R es  C. 3. Zm iany od­

noszące się do w pisanych  już w re je­
s trze  handlow ych firm spólk ow ych : 
Do re jestru  firm spó łkow ych należy 
w ciągnąć co następuje: S iedziba firm y: 
S try j. Brzm ienie firm y: G alicyjska fa­
b ryka narzędzi w iertniczych Perfcins 
Mac Intoj/h 5. Zdanowicz, Spółlca z ogr. 
poręka. W ystąp ił zaw iadow ca: inż.
W ładysław  Zdaracwioz. VVybrano wi 
jego rrrieisce zaw iadow cą: Bertie
T aylor w S try ju . Dzień w pisu: 3. listo­
pada 1924 . 6874
Sąd ok ręgow y  jako handi. O ddział V.

S try j, 25 paictzicni6ka 1924.
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Firm. 1257/24. B. II. 166. W pisano Jo 
re jee tru  hanJ!un\ ego O d iz ia l B.: SiecLi- 
b a  Frm y: Kruków, ul. D unajew skiego 
9. B rzm ienie firm y: Małopolski Syud; - 
icat tlraew ».\, Spółka akcyjna. Przedm iot 
przedsięb io rstw a: wypieranie leśnictw a
łn a jo u  ego, oraz rodzim-.Ru przem.t stu 
drzew nego przez ułatw ienie w tjścieie- 
lom lutów tartaków  uraz iiw w h  z a k ł a ­

dów pfzeint stów y,el’ kupna i sp rzedaży  
wszelkiego rodzaju drzew a tak okrąg łe­
go, jak . tartego , niemniej wszelkiego* 
rodfcaju w yrobów' z, d rzew a, sprzedaż 
poza granicą Państw  ,t Poiswiego drzew u 
wszelkiego rodzaju tak okragfcyib. jak i 
tarttego. rtćcmif.ej w szelkiego rodzaju Wy­
robów  z d rzew a oraz w ykonanie huiu-l 
czynności, w ym ienionych w §§ 2 i 4 
sta tu tu . Form a Spółki: Spółka |tikicVina
na podstaw ie sta tu tu , zuawiic-ruzoucgo 
oostano-wiemeni Ministrów p r/e in y słu  i 
handlu o raz  skarbu  z daty  W arszaw a,
2o kw ietniu 1523,' Zawiązana dnia 17-go 
m arca 1024. C zas trw an ia  Spółki nien- 
g ra n ic /m y . Kapituł al.cyj-uy g p lów k ł 
w płacony: 2D4.ÓU0.U ;i' mkp. pod /.ie l^ jł 
na 2U.Dt.Hi ak.eyj ::u okaziciela op iew ają­
cych PO 10 UDO It.kp. kńtfda. ó k c ii sa 
niepodzielne P;-zetażeit.sł*cni Spółki 
jes t Rada zawiiadbwcza, której członka­
mi w ebran i na okres p ic^ n zy cU  trzech 
ia t: 1) Adaiu lir. St.iUii.eki, właściciel
dóbr w N u w jo w e j -uiiiieszkaly. 2) l>o- 
minik lir, 1 Jc tockj, przem ysłow iec w 
W arszaw ie, Aleje Jerozolim skie 1. 65 
zam ieszkały . 3) Dr. R oger br. B attaglia, 
przem ysłow iec w K rakow i* ul. D una­
jew skiego I. 7 zam ieszkały, 4) Dr. B ru­
no f a l  ter, przem ysłow iec w K rakow ie, 
ul. B asztow a 1. 23 zam ieszkały. 5) W ła­
dysław  R udkow ski, dy rek to r Spółki 
akcyjnej pod j i n t ą .  >,K arpackie Towa­
rzystw u L e ś n e  S A.“ w K rakow ie, 
p rzy  ul. Zat.if-tze 1 12 zam ieszkały. ó) 
Leon Sziapak, przem ysłow iec W K ra­
kow ie, ul. A ndrzeja Potockiego 1. 4. za ­
m ieszkały. 7) Izydor Landatt, przem y­
słow iec w K lukow ie ul. Zielona I. 4 za­
mieszkały $j taż. .ló/.ef Chmielewski. 
Drzeiinysłowtec w  K rakow ie, Aleje K ra­
sińskiego I. 13 zam ieszkały . 9) taż. F ry ­
deryk  T adatiicr, p rzem ysłow iec  w Kra­
kow ie przy ul. B asztow ej 1. 17 zam ie­
szkały . Podpis f rm y : Firm ę Spółki
podpisuje się w ten sposób, że pod w y- 
ciśniętem  stam piłja, w \ .irukow anem  lub 
przez kogokolw iek napis mem brzm ie­
niem  firmy dw aj członkow ie Rady za- 
w tadow ezej k o le k ty w n i lub też jeden 
członek R ady ztrw ładów czej łącznie z 
p rokurzystą . ten cstutani z dodatkiem  
Yskig/iriacym prokurę w ypiszą .swe n a ­
zw iska. P rokurę udzielono Jakubow i 
liausero-wi w K rakow ie ul. T arczyńska  
\. 5. O głoszenia Spótkii zamieśzcizanc 
będą w dzicimikii u rzędow ym  MonMoi 
^olski w' W arszaw ie i w dzienniku k ra ­
kow skim  ..Kurier V, icozorny". Iiziclt 
wpisu: 10 sierpnia 1024. (ofcłt
sąd okręgow y cyw . i. liandł. Oddz. II.

Kraków-, dnia S sitrpniia 1924.
Firm. 1425/24. C. V. £'\>. Zmiany : do ■ 

datki odnoszące się do w pisanych już w 
re :e*trze handlow ym  firm kupców  pojc- 
d y ń czp Ji i spółek. iiiocl/iha firm y : K ia- 
Ków. ul. P ija rska  I. 3. Brzmię,nie turmy: 
Polski S yndykat handlow y, S p ó i ;i z o- 
graniczoitia odpow iedzialno*!!*. Iżcliwa- 

^fą W alnego zgrom adzem a z dnia 17-go 
czerw ca 1924 Tąrep. 259S6 - zuiienanm, 
a r t y k u ł y  H,  111. IV.  VI I I .  I X .  XII .  .XIII. 
X I V .  X V I I I .  X I X .  X X .  X X L  X X I I .

. x x v i .  x x v i i .  x x v i i [ .  ' X X X I  i X X X V I
'to u tra ta  u spółki. Skutkiem  tego: Umia­
na  itrm y w „ta^sk i S y ndyka t przem y- 

' słow o - rolniczo - handlow y", Spótsa 
4  ograniczoną od pow iedzialnością.. 

°rz ed m io t przedsiębioirstw a odtąd: 
w szystkie czym ioścl h an d k w e  i p rze­
m ysłow e. a to także do tyczące olij*kl 
t.Vw rolnych i zakładihiie w tym etlu  
now yclt placów ek gospodarczych i . na­
byw anie w tym  celu też wszŃkioh nie- 
tuchomc-ści. W ykreśla  się zaw iadow cę 
W. Jerzego  ta śzo z®  Zaw iadow cą w y­
brany A:iiU*w Jaroszyńsk i, rolnik w *-4e- 
ciecho tacach . poczta Słomniki. W oie- 
rwództwo kieleckie. Dzień wpisu: 2 1.
w rześn ia  1924. (iss?

Sąd okręgow y jako handl. O ddział ll. 
K raków , dnia 18 w rześnia 1924.

Firm . 233/24. S taw . IV. 38. Wpis li­
kw idacji. W pisano do rc ja s ra t dnia 8. 
m aja 1924. S iedziba firm y: Hnilice
W ielkie. Brzm ienie f i rn y : Spółka osz­
czędności i po ż fezek  w linilicacli 
W ielkich, stow arzyszen ie  za re je s tro w a­
ne z nieogr. poręką. Na zgrom adzeniu 
członków  dma 28. m arca .924 uchw alo­
no rozw iązani.: i fik w  J icję tej spółki
z tern, że brzm ienie f irn y  będzie odtąd  
jak dotychczas z lo.latkiem  „w  likw i­
dacji", tudzież, że ! kw d.U oram i w y- 
bi mi W stali do tychczasow i członkow ie 
zarządu P io tr Praw ekski i Jakób  Gę- 
-iurow ski w H n i l lc a J j  W ielkich. W ie ­
rzycieli w zyw a się. aby w pow yższej 
SBółcc ze sw em i pretensjam i się zgło- 
> i i i . 6 8 1 7 - 3

Sad okręgow y juk i lian i!.. O ddział II.
Tą nopol, dn a 7. ina ji 1924.

Firm. 1453l?4. Spótdz fik 15. W pi­
sano do re je s tru firm spółkow ycli. F ir­
ma i siedziba: JBitrtk M ałopolski, Spółka 
akcyjna w K rakow ie. K apitał ;ikc£jnv, 
w ynosżący  1 400.020.1100 mkp., podw yż- 
- zono o 4.939.9802)003 mk., czyli do 
kw o ty  C.(HXi.U;;0.000 (ś/.cść m iljardów )

mkp. w szczególności 1) o 679.980.000 i 
w drodze emisji 2.428 500 sztuk now jtch 
akcji nominalnej w artości po 280 mk.,
2) o 4,320.000.000 przez p yzelsmie z. kapi­
tałów  reze rw o w y ch  sum y 4,320 000.000 
mk., nu kapitał zakładow y, przy  
róiwncczesnem podw yższeniu w a r­
tości nom inalnej w szystkich akcji ? 280 
mk. na 10IHI mk. i odnow icduiei i i4'l 
przestem plow  aniu. Dzień wpi -u 23. 
w rżefn ia  ]924. 6851
Sąd oaręg, cyw . jako handl., O ddział II.

K raków, dnia 20 w rześnia 1924.
F n n . 139/23. U chw ala. W re je s trze  

sp lek o. ograniczoną odpow iedzialnością 
należy przy  firmie ,,S to larn ia  i fabryka 
mebli S ty k ’ w Bieczu. Spółka z ogiruiń- 
aioouą odpow iedzialnością w pisać, że 
Brutiiiisł.iw Dóllinger. puzemyslow-ięc w  
Bieczu cały sw ój udział w spółce w . w y 
solyości 16.666 prc. odstąpił odplaUiić S a ­
lom onowi Siisskiiulowi w Bieczu w 
7‘333%, zaś M ożieszaw l Spicim anow i w 
Jaśle  w 9‘333%.

MOI ORV ROPNF od 6 do 2000 1 P .
Frzą-Jzeiiia m łyńskie, P rasy  do oleju, 
O brabiarki do metali i d rzew a na d o ju d . 
;ie sp łaty , oraz transm isje, turbiny, pa­
sy, oieie, sm ary , ropę, papę, blachę po* 
cynkow ana poleca

„ P IL ( ] t“
T.wów', ul. B atorego 4. O działy: Tarncu 

poi. Pdcfu-ołocZjska. b lw '.*?

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT.
K ierow nictw o Rejonu Intwndantiłi y 

Lwów  odda w drodze nieosrraniczoncgc 
przetargu  pisemnego a ren Jacy jn ą  do­
staw ę m ięsa w ołow ego, baraniego i 
(dla szpitali we Lw ow ie) cielęcego dla 
inżc; podanych garnizonów  na czas od 
1 s ly c z u *  dr, 31. m arca 1926.

Celem zain teresow ania drobnego 
przem ysłu dopuszczalne są rów nież o- 
fe rty  na częściow ą dosurw ę mięsa, J 
duakow'07, nie niżej jednego o d d d l u 
w zględnie formacji, a to dla Łarnizo.ui 
Lwów .

O ferty  należycie udoąu me nitowane, 
zakapertow arte i oznaczone n ap sem : 
„O ferta na dostaw ę mięsa** m uszą wpły­
nąć do odncśrycli Ci K. M , a to :

1) L w ów , dnia 12. grudnia. 2) Żół­
kiew. dnia 15. grudnia. 3) R aw a Kuska,

i dma jB.*-'grudnia. 4) Kamionka S trum i- 
taw a, 17. grudnia. 5) B rody. 18. grudnia, 
n. r.. w szędzie uo godz. 12-lej, w k tó ­
rym  to term inie rozpocznie się rO'ZD'a- 
w a ofertow a i nastąpi konrsy jne  o tw a r­
cie ofert.

O ferty  złożone po upływ ie tego te r ­
minu me bccą w-ogóle uw zględniane. O- 
fertą winien oferent zw iazać się na.i- 
.Tittiei uo d:i; 14 od d a ty  o tw arc ia  ofe-t.

W ysokość w adjum  ustala się na ?% 
w artości zaoicrnw ancj m iesięcznej do­
s taw y , licząc w edle cen podanych w o- 
feroic. w ysoki ść zaś kaucji na 10% 
w artości przyznanej d o s ta ły ,  licząc 
wedle cen ustalonych w  umowte.

Do o ie riy  należy dołączyć:
D P r św iadczenie na złożone w k a ­

sie Kmit. tjo*p. O. 7. G. VI. względnie 
w najbliższej Kasie Skarbow ;ej wadjum 
które należy z ż y t w 10% obligacjach 
kolejowych.

2) S w iadec .w a su ictn-rści kupieckiej 
i fachow ego uzdolnienia.

3) św iad ec tw o  zasobności finansow e i
4) U w jcr/y te ln i'’nv odpis re jestin  

lianillowregn wzgjędriiie św dadectw a prze 
m ysfpw rgo.

D rkuineuta ad 2) w ystaw iają  władze, 
polityczne I. Instancjf, ad 3) w ładze 
skarbow e w zględnie Izby P rze tn y slo ł 
v ii H andlow e.

Dia urtitejszeigo p rze targu  obowitą- 
zuiące są nastęjm jace przepisy, których 
zmijouiość musi być stw ierdzona w o- 
fercie:

a) ..Zestaw ienie w arunków  ogólnych 
obow iązujących przy dostaw ach  wmi- 
skriu yclr ' ,'zzł. 2 --I do 0— 10).

b) ..Zes-iawietiie warunków ' ogólnych 
i specjalnych, obow inztiiących Prźy do­
staw ach  .irendaicyjuych inięsa i tłu sz­
czu".

c) ..P reep isy  o w arunkach  obowbązu- 
jących przy skfadan 'u  o tert na dostaw y 
w ojskow e", oraz w zór mnych przezna- 
czo in ch  dla oferentów  w yjaśnień  (zal. 
4 do Q —10).

d) U rzędow y ryzór oferty', k tórego 
użycie jest o tnw iazu iącein  (zaf. 3 do 
0 - -10).

D ferow aną cenę za I kg. należy' po­
dać w cyfrach  i słow ach (te ostatn ie 
są w ażne) w złotych i g roszach. Ceny 
tc obow iązują na stałe i nie ulegną 
zmianie przez ca ły  czas trw ania u- 
•nowy.

Uwiadomienie o przyjęciu o ferty  n a ­
stąpi po wyraż.eniiii decyzji przez Kier. 
Rei. Int. Lwów .

Ew ent. dodatkow ych inform acji za- 
I sięgnąć nt<iż;ia codziennie za wyjątkiem ' 
i niedziel j św ią t od godz 13—15-tej w 

fiu rze  Kier. Rei. Int Lwó w (u ref. 
żyw a.) we Lw ow ie ul. D chronek 1. 4. 
oraz w m iejscow ych O. K. M.

W ładza w ojskow a zastrzega  sobie w 
zupełności praw o oceny i w yboru  przed 
L żonych  ofert.

K ierow nictw a Rejonu In tendan tary  
(;7§9-3 I w ćw .

isąa iw regow y. upuarar iv . 
Jasłu, dnia 5 styczn ia  1924.

• o-----

P IE R W S Z A
CZEKOLAD

ELEKTR. F A B R Y K A  C U K R Ó W  
I PO M AD EK D E S E R O W \ C H

I .  K A L T E R A
WE L W O W IE ,  U L  GAZOWA 10. TEL. 20-42.  

PO LECA  SW E  ZNAKOM ITE W YROBY CZEKOLADOW E, 
D ESER O W E I CUK ROW E, JA K O TFŻ P O S I A D A M  NA 

SKŁADZIE W SZELKIE W YROBY CHOINKOW E.
SPEC JA LN O ŚĆ  W ŁA SNA  C H A Ł W A  W YRABIANA NA 
SPOSÓB ROSYJSK I, CZEKOLADA MROŻONA I. T. P 6888

Z A P R O S Z E N I E .
GOŁOGÓRSKA KASA ZALICZKOW A w ZŁOCZOW IE stow . ztt . 
/, ogc. p o .ę k ą  podaje n iniejszem  do w iadom ości Swo ch członków , 
iż dnia 7-ąo g rudn  a 192+ o godz. 3 - c i ej popoł odbędzie się w lokali. 
T o w arzy stw a w Ztoczow e, W ały 11, NAD ZW YCZAJNE W ALNI 
ZGROMADZENIE członków  z następn  acym  p orządkiem dz e n n y n i:

1. P rzem ian a  ch a ra k te ru  T o w arzy stw a /.e s to w a r /y s z e n ’a zai o t  ko
w o-gospodarezego na Spółdzicln ę w m yśl u s taw y  z 29 X 
i920 Nr. 111 F. 733 D. U. lizp. Pol.

2. U zgodrten ie s a t u  u T o w arzy stw a  z w ym ogam i u staw y ®  Spó
dzielni

3. Zm iana f  rm y  T ow arzystw a.
4. W ybór Rady Nadzorczej.
5. E w en tu H ia  (w n iosk i członków ). 688

GOŁOGÓRSKA KASA ZALICZKOW A 
Sto w.  zar. z ogr. poręką 

Dr. S h:Fz W illig.

BIUR9 SDMIKlOTRiini
„Gazety Lwowskiej11 

„Gazety Porannej^ 
i „8zczutkafi

przeniesione zostały z ul. Podwale 1.3 do
csntrali 9ltc;jnej Spółki Hydawniczej przy

ul. Senatorskiej I. 6.
Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 
zadowoLniem, o ile, źe przeniesienie biura Adminis;racji 
do centrum miasta bedzie dla nici znacznem udoaodnieniem.

e

L. 74K ’ż;?4. 
- r -

P ren u m era ta  bez odnoszenia m iesięcznic 3 zł- 59 gr., z odnoszeniem  łub  pocztą m iesięcznie 3 zl. 70 gr„ zagranicą 5 zl. 50 gr. — R edakcja
czynna od godz. 8 rano  do 1 popoł.z w yjątk iem  niedziel i św iąt. — R edak tor naczelny przyjm uje od 1—3 popofi. —-U s tó w  n ie fra ik cw an y c li

należycie me przyjmuje się.—Ręko pi.sów Redakcja i A dm inistracja nie zw racają .—Konto P. K. O. 141.690.
' 11 —   ,    ■ .. — -  — , ■- - -  „ . ,  ,

jRW aktor odpow iedzia lny : JERZY K O N A R S K L N ależy tO Ś Ć  p o c z t o w ą  O p ta c O i io r y C Z a R e i i ł .  Drukarnia Polska, pod zarz . Z. K <*4tnsirwóczv


